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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Minister-prezydent jako kierownik m i

nisterstwa spraw wewnętrznych mianował 
komisarza policyi Ferdynanda M e i d i n g e -  
r a  starszym komisarzem policyi a koncypi- 
stę Józefa K r y s t ę  komisarzem w dyrekcji 
policyi we Lwowie.

Dodatek na ażio
do opłat za jazdą i frachty na austryackich 

kolejach żelaznych.
Także od J września b. r. aż do dal

szego rozporządzenia nie będzie pobierany 
przez koleje żelazne dodatek na ażio do o- 
płat w srebrze wyrażonych.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów , 26 sierpnia.

Wesoło i z głęboką wiarą w co
raz lepszą przyszłość obchodzili w tym 
roku Węgrzy dzień swojego patrona, 
św. Szczepana. Ziściły się różowe na
dzieje gospodarzy wiejskich, zbiór oka
zał się tak obfitym i dobrym , jak 
przewidywano, a wszystko przemawia 
za tem, że także winnice węgierskie 
w tym roku właścicielom swoim so
wicie powetują zawody dawniej do
znane. Mają tedy Węgrzy dwa głów
ne czynniki dobrego roku, dwa głó
wne warunki podniesienia się dobro
bytu u ogółu ludności. Nie jest to 
zatem ani illuzya ani przesada nawet, 
jeżeli najpoważniejsze organa peszteń- 
skie zbiorom tegorocznym poświęcają 
wstępne artykuły i stawiają świetne 
horoskopy. Nie sama zresztą przyroda 
sprawiła, że Węgrzy w tym roku d o - . 
czekali się tego, czego cały szereg lat 
daremnie wyglądali. Oprócz przyrody 
złożyły się na ten rezultat także umie

jętne zabiegi około podniesienia pro
dukcyjnej siły roli. Liczne i koszto: 
wne melioracye, różne inwestycye i za
rządzenia administracyi publicznej po
mogły naturalnym warunkom wydać 
w całej pełni taki owoc. jakiego wy
glądano.

Nie sama klasa rolników cieszy 
się ze zbioru tegorocznego. Jestto fakt 
radosny dla ogółu, bo jeżeli w każdym 
kraju z natury rzeczy rezultat zbioru 
odbija się na całym ogóle ludności w 
jej gospodarczych stosunkach, to w Wę
grzech występuje to na jaw  o wiele 
dobitniej, bo Węgry są krajem rolni
czym. W ostatnich czasach Węgrzy 
jak  dla rolnictwa tak i dla przemysłu 
wiele uczynili i nie ma wątpliwości, 
że posiadają już piękny zawiązek ro 
dzimego przemysłu. Mimo to jednak 
długo jeszcze rolnictwo górować bę
dzie nad innemi działami pracy pro
dukcyjnej, długo jeszcze z rezultatem 
zbiorów łączyć się będzie nierozdziel- 
nie nietylko los gospodarczy samych 
rolników lecz także i innych klas, n a 
wet los gospodarstwa państwowego. 
Wraz z rolnikami węgierskimi i mini
ster skarbu patrzeć dziś musi w przy
szłość z wielką otuchą.

Dobre żniwo w Węgrzech, to tak
że znaczący wypadek polityczny, bo 
w ostatnich czasach główną osią dla 
ruchu politycznego, główną podstawą^ 
organizacyi i akcyi stronnictw były 
kłopoty finansowe skarbu. Kłopoty te 
sprowadzały ciągle nowe i trudne sy- 
tuacye, życie publiczne mąciło się nie
ustannie, bo stan taki wytwarzał 
tylko malkontentów i opozycję qmnd 
meme. Ztąd wynikały owe przykre, 
czasem nawet gorszące przesilenia i 
zmiany w konfiguracyi parlam entar
nej, ztąd ciągłe rozdwojenia i wzaje
mne oskarżania się o popełniane błę
dy, ztąd wreszcie owa ja łow ość , któ
rej znamię zetrzeć sie nie da z histo-

ryi ostatnich kadencyj sejmowych. Z 
troską o stan skarbu pewnie znikną 
w znacznej części owe niekorzystne 
symptomy dzisiejszego ustroju i uspo
sobienia, a tem samem wszystkie czyn
niki zbliżą się do siebie na polu wza
jemnego współzawodnictwa w pracy 
dodatniej. Szczerze tego życzą Wę
grom wszyscy, a tak liczni ich przy
jaciele.

krajowe.
(.Reforma ustaw szkolnych).

II.
( X )  Doświadczenie wykazało, że gm i

ny często nad siły swoje uchwalały wydatki 
na cele w art. 22 (budynki szkolne) wymie
nione, a tym sposobem popadły w ruinę ma
jątkową. Licząc się więc pod tym względem 
z siłami gminy, zgodnie z wnioskiem an
kiety i krajowej Rady szkolnej przyjmuje 
Wydział krajowy ograniczenie, że uchwały 
gminy o tych wydatkach wymagają zatwier
dzenia Wydziału powiatowego. Inaczej rzecz 
się ma z wydatkami na. utrzymanie nauczy
cieli. W tej kategoryi wydatków sama usta
wa, /wymierzając pewny procent od podatków, 
kładzie tamę przeciążaniu i w razie potrze
by pociąga do pomocy fundusz szkolny okrę
gowy i fundusz szkolny krajowy. Przy tych 
wydatkach więc stałych, niezmiennych, przez 
ustawę unormowanych, ingerencja  Wydzia
łów powiatowych jest  niepotrzebna i sprzeci
wiałaby się ustawie.

Art. 20 dotychczas obowiązującej usta
wy porucza cały zarząd funduszu szkolnego 
miejscowego radzie szkolnej miejscowej, mia
nowicie także całą kasowość i rachunkowość 
a tylko wyjątkowo mogła rada. szkolna okrę
gowa wszystkie lub niektóre z tych czynno
ści odjąć właściwej władzy miejscowej i po 
wierzyć je  innej radzie szkolnej miejscowej 
lub sama je załatwiać. Łatwo pojąć, że przy 
nieporadności naszych gmin wiejskich a 
często i małomiejskich, tak urządzony zarząd 
został tylko martwą literą. Temu stanowi 
zaradza' Wydział krajowy postanowieniem 
projektu że cała kasowość i rachunkowość 
przejść ma w zasadzie na urzędy podatkowe 
i na kasy funduszów szkolnych okręgowych,

co nie wyklucza ewentualności, że rada szkol
na okręgowa poruczyć może w pewnych wy
padkach prowadzenie kasowości i rachunko
wości radzie szkolnej miejscowej, jeżeli się 
przekona, że posiada ona potrzebne do tych 
czynności siły.

Projekt Wydziału krajowego nadaje 
miejscowemu funduszowi sziroinemu charak
ter funduszu publicznego i przepisuje, aby 
należytości tego funduszu, wpływające z u- 
stawy lub objęte prawomocnemi orzeczenia
mi organizacyjnemi, ściągnięte byw7ały w 
drodze egzekucji politycznej. Już dotychczas 
obowiązująca ustawa przyznawała funduszowi 
szkolnemu okręgowemu charakter funduszu 
publicznego i egzekucję polityczną. Fundusz 
szkolny miejscowy nie posiadał dotychczas 
tego przywileju. Ztąa nieład w jego admi
nistracyi, uciekanie się do zaliczek i prze
ciążenie funduszu krajowego. Wydział k ra 
jowy wyraża zdanie, że w administracyi fun
duszów szkolnych nie nastanie normalny po
rządek, jeżeli i funduszom szkolnym miej
scowym nie zostanie przyznany charakter 
funduszu publicznego oraz przywilej politycz
nej egzekucji.

Według §. 21 statutu krajowego fun
duszem krajowym rozporządza Sejm a Wy
dział krajowy sprawuje wedle §. 26 statutu 
zwyczajne czynności administracyjne. Oprócz 
tych dwóch ciał nikomu wedle statutu kra
jowego nie przysługuje prawo szafowania 
funduszem krajowym. Jeżeli mimo to artyku
łem 34 ustawy o zakładaniu i utrzymywa
niu publicznych szkół ludowych zrobiono 
wyłom w tej zasadzie, to może on mieć tyl
ko takie rozmiary, jakie mu ustawa zakreśla, 
a zatem, jeżeli art. 34 orzeka, iż Rada szkol
na krajowa rozporządza dochodami w grani
cach corocznym preliminarzem zakreślonych, 
to wyjątek ten musi być ściśle tłómaczonym. 
Rada szkolna krajowa może więc rozporzą
dzać dochodami w granicach budżetem okre
ślonych, nigdy zaś nie może iść po za te 
granice, to jest  niewolno jej nigdy budżetu 
przekraczać. Skoro jednak zdarzyć się może, 
że przekroczenie koniecznie nastąpić musi, 
obmyślee należało środek, aby ani admini- 
stracya na tem nie ucierpiała, ani zasada 
kardynalna, że oprócz Sejmu i Wydziału kra
jowego nikomu nie wolno rozporządzać fun
duszem krajowym. Wydział krajowy propo
nuje zatem następujące postanowienie: Prze
kroczenie budżetu może nastąpić tylko w ko
niecznych wypadkach za zezwoleniem Wy
działu krajowego. Każde przekroczenie nale
ży usprawiedliwić w zamknięciu rachunku.

MICKIEWICZ W WILNIE
C z q £ 6 d r u g a

I.
Jak długo przyszłym wiekom świecić 

będzie sława Mickiewicza , tak długo blask 
jej nie przestanie złocić imion czterech naj- 
pierwszych i najbliższych przyjaciół jego :  
Z a n a ,  Czeczota, Malewskiego i Jeżowskie
go. A nie będzie ten zaszczyt jakiemś nie- 
zasłużonem , przypadkowem szczęściem , ale 
i owszem najsłuszniejszą zapłatą za to cie
pło braterskich serc, które dusza naszego 
poety chłonęła w siebie, stając się dzięki j e 
mu zdolną najszlachetniejszych natchnień.

Wszyscy byli prawie w jednym wieku, 
z wyjątkiem Jeżowskiego, który był starszym 
od reszty przyjaciół. Większa niż w wieku 
zachodziła różnica pomiędzy przyjaciółmi w 
obranych przez nich zawodach. Jeżowski stu- 
dyował filozofią i klasyczną filologią, Czeczot 
i Malewski byli z zawodu prawnikami, Zan 
uprawiał nauki przyrodnicze i matematyczne, 
gdyby jeszcze był medyk między nimi, wszy
stkie wydziały znalazłyby swoich przedsta
wicieli w tem szczupłem gronie. Ta rozmai
tość zajęć naukowych przy ciągłej łączności 
przyjaciół i wzajemnem udzielaniu sobie n a 
bywanej wiedzy, wywierała szczęśliwy wpływ 
na młodych przyjaciół, pozwalając ich umy
słom wyrabiać sobie wszechstronny pogląd 
naukowy na świat i jego sprawy.

Ale większą od zajęć naukowych była 
w tem gronie rozmaitość temperamentów, u-

sposobień , charakterów. Każdy niemal z pię
ciu młodzieńców był odrębnym typem, wszy
scy razem wybornie się uzupełniali i tworzyli 
dobraną harmonią. Najstarszy, Józef Jeżow
ski (rodem z Ukrainy, z okolic Humania) 
celował spokojem , chłodnym sądem , ścisłą 
logicznością myśli i wyrażenia. Zawsze po
ważny, zimny, blady, mówił spokojnie, nie 
um sząc się nigdy. Często zadumany, lubił 
samotność i nie wdawał się w żwawe sprze
czki , rozprawy i żarty, które stanowiły ja 
koby zdawkową monetę przy wymianie zdań 
w gronie młodzieży. Surowy dla siebie, po
wiada Ignacy Domejko, od którego głównie 
czerpię tę charakterystykę, był pobłażającym 
dla in n y c h ; w filozofii trzymał się Kanta, 
ale przekonań swoich nikomu nie narzucał.

Wręcz odmiennem usposobieniem od
znaczał się Jan  Czeczot, kolega Mickiewi
cza ze szkół nowogrodzkich. Żywy, tkliwy, 
wątłej organizacyi, łatwo się dawał powo
dować chwilowemu uczuciu i łatwo przecho
dził z oburzenia do wesołości, z wesołości 
we frasobliwość i odwrotnie. Była to dusza 
śpiewna , czuła , wylana dla drugich , _ ale 
zbytek wrażliwości nie pozwalał jej nigdy 
utrzymać się w równowadze, to też dobry, 
zacny Czeczot aż do końca życia nie zaznał 
wewnętrznego spokoju. Gotowy do wielkich 
usług i poświęceń dla drugich , lubił rozta
czać opiekę nad kolegami, szczególnie młod
szymi i nadawać im kierunek moralny, ale 
im kogo bardziej kochał, tem bardziej wy
magającym był względem niego, tem bar
dziej raziły go w osobie kochanej najmniej
sze nawet usterki. Z tego powodu gderał 
często na tych , których najbardziej kochał, 
a próbki tego zrzędzenia znajdujemy w ko- 
respondencyi Mickiewicza. Wnosił on pier
wiastek ludowy do grona przyjaciół Adama.

Pobożność jego miała w sobie coś sielskie
go, kochał iud , lubował się jego pieśniami, 
które potem zbierał i wydawał, sam two
rzył pieśni na wzór ludowych i umiał im 
nadać naiwność i wonność poezyi ludowej.

Jak  Czeczot odróżniał się niezwykłą 
uczuciowością i ludowością, tak znowu F ran 
ciszka Malewskiego cechowała światowość i 
praktyczność. Syn ówczesnego rektora, Szy
mona Malewskiego, młodzieniec gładki i przy
stojny. polityk, jak go nazywa. Domejko, by
wając w wyższych towarzystwach nabrał po
loru , a zawsze pełen dobrego hum oru , któ
ry ożywiał jego twarz p rzy jem ną , był mi
łym towarzyszem. Był t-ż lubownikiem i 
znawcą sztuk pięknych, a w domu jego, o- 
twartym dla kolegów, grono naszych przy
jaciół znajdowało obok szkoły towarzyskiego 
życia i prawdzwie zadowolenie estetyczne, bo 
dwóch z sióstr Franciszka młodsza, Zofia, z ka
pryśną naturą, pięknością i dowcipem łączyła 
niepospolity talent muzyczny, pięknie grała i 
śpiewała. Jej to wdzięki podbiły serce _Cze- 
zota, który wzdychał do niej platonicznie.

Tomasz Zan miał w yją tkow ą naturę, 
jaka  się rzadko ludziom w darze od niebios 
dostaje. Była to dusza dziwnie harmonijna i 
pogodna. Łączył on w sobie i kojarzył w do
skonałej harmonii wszystkie niemal przymio
ty swoich przyjaciół: spokój i rozwagę J e 
żowskiego, uczuciowość Czeczota, wesołość i 
towarzyskość Malewskiego. Z twarzy jego 
promieniła owa serdeczność i dobra wola, 
które mu serca wszystkich odrazu podbijały, 
a świadczyły wymownie o szlachetności, po
godzie i czystości jego duszy. Odyniec w 
swoich Wspomnieniach z przeszłości opowia
da, że kiedy w r. 1820 przedstawiano go poraź 
pierwszy Z anow i, jeszcze jako ucznia szkół 
boruńsk ieh , Arcy (taki miał przydomek Zan

w gronie młodzieży) wyciągnął ku niemu rę
kę z takim uśmiechem i spojrzeniem, że Ody
niec pewnoby ją  pocałował jak księdza pre
fekta , gdyby się spektatorów nie wstydził.

Pamiętniki Z a n a , gdyby się kiedykol
wiek znalazły, byłyby nieocenionym skarbem, 
nietylko dlatego, że przyniosłyby zapewne 
dużo nieznanych szczegółów' z pierwszych lat 
pobytu Mickiewicza w Wilnie, że w tajemni
czyłyby lepiej niż wszelkie inne świadectwa 
w początkowe^ dzieje tajemnych związków 
młodzieży wileńskiej, ale może najbardziej dla
tego, że odsłoniłyby nam  w całej pełni dzie
je rozwoju tej m ęzk ie j , bohaterskiej, a t a k  
dziewiczej i poetycznej zarazem duszy.

Zan pochodził z powiatu nowogrodzkie
go, z tej z ie m i , która Polsce tylu znakomi
tych mężów wydała. Ojciec jego, niezamo
żny, obarczony liczną rodziną, znajdował pod
porę i opiekę w „rozumniejszym i dostojniej
szym11 od siebie braem, księdzu kanoniku 
Zanie, proboszczu w Połoneczce, który to 
właśnie opiekując się Tomaszem, polecił go 
tiył znajomemu sobie Kontrymowi. Matkę 
swoją, którą wcześnie u trac ił ,  nazywa To
masz w jednym z listów „niezapomnianą11 ; 
ona to prawdopodobnie pierwsza rzuciła weń 
te nasiona szlachetnych uczuć, które przy 
zdrowej i silnej organizacyi fizycznej tak har
monijnie się w nim  rozwinęły. Do dalszego 
rozwoju umysłowego młodzieńca przyczynić 
się musiał niemało Kontrym, który jak wie
my, lubił utrzymywać stosunki z młodzieżą 
i budzić ją  do pracy, a u którego Zan z po
czątku m ieszka ł , jako korepytytor jego sy
nowca. Od K o n try m a , t. j. za jego polece
niem otrzymywał różne korepetycje, wreszcie 
został nauczycielem matematyki i fizyki w 
pensjonacie panieńskim pani Dej bel, jednym 
z najznakomitszych wówczas zakładów wy-
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Art. 40 ustawy dotychczas obowiązują
cej postanawia, że obowiązek uczęszczania 
do szkoły zaczyna się z ubiegłym szóstym 
a ustaje z upłynionym dwunastym rokiem 
życia. Rada szkolna krajowa w swoim pro
jekcie pozostaje przy tej normie a ankieta 
szkolna posuwa obowiązek ten o jeden  rok 
dalej i stanowi, że zaczyna się on z ubiega
jącym siódmym, a ustaje z upływającym trzy
nastym rokiem życia. Ze względu, że dzieci 
przeważnej części naszej ludności bardzo 
późno tak fizycznie jak i umysłowo się roz
wijają, czego najlepszym dowodem są kon- 
tyngesy wojskowe, które z pierwszej klasy 
dostarczają niedorosłych i wątłych ludzi; ze 
względu, iż doświadczenie uczy, iż przy 
większem rozwinięciu sił fizycznych dziecko 
łatwiej pojmuje i uczy się, Wydział krajowy 
nie waha się przystąpić do zdania ankiety 
szkolnej.

Ostatni ustęp art. 41 dotychczas obo
wiązującej ustawy przeznacza tylko dwa lata 
na naukę uzupełniającą. Ankieta i krajowa 
Rada szkolna przyznaczają na ten cel trzy 
lata. Wydział krajowy nie waha się przystą
pić do zdania tego, opartego na długoletniem 
doświadczeniu, że dwa lata nie wystarczają. 
Przeciw zdaniu ankiety, która proponuje, aby 
rodziców, którzy ukrywają dzieci w celu u- 
wolnienia ich od uczęszczania do szkoły, 
karać grzywną 1 — 10 zł., albo aresztem 
1 —  3 dni, Wydział krajowy zgodnie a wnio
skiem krajowej Rady szkolnej zniża w pro
jekcie karę aresztu na 3 — 24 godzin, jako 
miary, więcej odpowiadającej rodzajowi prze
kroczenia i stosunkowi do kary pieniężnej.

W drugim projekcie ustaw;y o stosun
kach prawnych stanu nauczycielskiego w pu
blicznych szkołach ludowych zachodzą liczne 
i znaczne różnice w zdaniach i wnioskach an 
kiety, krajowej Rady szkolnej i Wydziału kra 
jowego. Przytaczamy tu najgłów niejsze:

Dotychczas obowiązująca ustawa przyj
muje w art. I i 2 zasadę, że w regule ' na 
danie posad nauczycielskich następuje na 
podstawie prezenty Rady szkolnej miejscowej, 
utrzymuje wszakże w swej mocy prawa, wy
pływające z aktów fundacyjnych, jeżeli fun
dujący szkołę przyczynili się do zakładowego 
majątku, lub przyczyniają się przynajmniej 
w ł/10 części do ogólnych rocznych wydat
ków na szkołę. Postanawia dalej ustawa, że 
kto utrzymuje szkołę wyłącznie własnym ko
sz tem , ma wyłączne prawo prezentowania 
nauczyciela i że nauczycieli, utrzymywanych 
całkowicie z funduszu szkolnego krajowego, 
mianuje bezpośrednio Rada szkolna krajowa, 
że nakoniec korporacye, instytucye, obszary 
dworskie i osoby prywatne, przyczyniające 
się stałą prestacyą roczną do utrzymanie? 
szkoły, mają wspólnie z Radą szkolną miej
scową udział w prezentowaniu nauczycieli. 
Ankieta i krajowa Rada szkolna znoszą po
wyższe uprzywilejowane stanowisko miejsco
wej rady szkolnej i przenoszą je na rady 
szkolne okręgowe. Zatrzymują wszakże w 
swej mocy postanowienie, że kto utrzymuje 
szkołę wyłącznie własnym kosztem, temu 
służy wyłączne prawo prezentowania nauczy
ciela, utrzymują także prawa wypływające z 
aktów fundacyjnych dla osób, które przy
czyniły się do zakładowego majątku szkoły, 
lub też przyczyniają się przynajmniej w '/10 
części stale do ogólnych wydatków na szkołę. 
Nadto Rada szkolna krajowa ogranicza to o-

chowawczych żeńskich w Wilnie. Sława jego 
nauczycielska tak prędko się rozeszła, że ze
wsząd wzywano go do dawania lekcyi. Zan 
nie mogąc nastarczyć licznym wezwaniom, 
polecał na swoje miejsce potrzebujących ko
legów. Później kiedy zamieszkał osobno, od
dawano mu zupełnie pod jego kierunek i o- 
piekę niewiele młodszych od niego uczniów, 
jak to uczynił pan Jan  ze Swisłoczy (Chodź
ko), który zostawszy potem wizytatorem szkół 
okręgu wileńskiego, mianował Tomasza swo 
im sekretarzem.

Mickiewicz oskrzydlał całe to grono 
swoich przyjaciół genialną fan tazy ą , jakiej 
brakło tamtym. Był on jakby kapłanem tego 
grona, ślącym w imieniu jego wonne kadzi
dła ku niebu, to też oprócz przyjaźni odbie
ra ł  jakby kapłańską cześć od swoich przyja
ciół i od wszystkiej młodzieży, która się oko
ło tego grona później zgrupowała „On pisał 
pieśni dla nas , powiada Domejko, jego tyl
ko pieśni śpiewano, a temi pieśniami pano
wał , ożyw ia ł , utrzymywał ducha między 
młodzieżą.11

Nie trzeba jednak sobie wyobrażać, że 
to kapłaństwo czyniło go ciągle skupionym 
w d u c h u , milczącym i goniącym za samo
tnością. Właśnie w gronie przyjaciół swoich, 
szczególnie kiedy znajdował się w towarzy
stwie Zana, Czeczota i Malewskiego, ożywiał 
się, był wesół i „dziwnie przyjemny".

Początkowe dzieje przyjaźni tego gro
na mniej są znane od następnych jej kolei. 
Jak  się poznał Mickiewicz z Z a n e m , to już 
wiemy; z Czeczotem znał się jeszcze ze szkół 
nowogrodzkich. Przez tych dwóch prawdo
podobnie poznał się z Malewskim i Jeżow- 
skim. Mickiewicz , Zan i Malewski w pierw
szych latach studenckich mieszkali pod je
dnym dachem w murach świętojańskich : Mi-

statnie prawo dla gm in do warunku, że gmi
nie służy prawo prezentowania tylko wten
czas, jeżeli szkołę wyłącznie własnym kosz
tem utrzymuje, chociażby akt fundacyjny ko
rzystniejsze pod tym względem dla niej za
wierał warunki. Z drugiej strony zaś fawo
ryzuje Rada szkolna krajowa rady szkolne 
miejscowe o tyle, że rada szkolna okręgowa 
winna przed ułożeniem terna wysłuchać zda
nia miejscowej rady szkolnej, czego ankieta 
nie wymaga.

Ze względu na nieporadność większej 
części rad szkolnych miejscowych ; ze wzglę
du, że praktyka wykazała, iż prezenty n a 
dane przez rady szkolne miejscowe często 
bardzo nie odpowiadały interesom szkoły, 
że rady szkolne okręgowe już ze względu na 
ich skład d tją większą gwarancyę odpowie
dniej interesom szkoły prezenty ; nie podle
gają lokalnym wpływom, Wydział krajowy 
zgadza się na proponowaną przez ankietę i 
krajową Radę szkolną zmianę zasady, aby 
dotychczasowe prawo prezentowania przenie
sione zostało z rad szkolnych miejscowych 
na rady szkolne okręgowe, z zastrzeżeniem 
praw z aktów fundacyjnych wynikających. 
Ponieważ jednak i zdanie rady szkolnej miej
scowej może się przyczynie do dokładnego 
rozpatrzenia się w kandydatach, a przeto do 
uczynienia najodpowiedniejszego wyboru, prze
to skłania się Wydział krajowy do zdania 
krajowej Rady szkolnej, aby rada szkolna 
okręgowa przed ustanowieniami terna zasią- 
gnęła zdania miejscowej rady szkolnej. Nie- 
zgadza się zaś Wydział krajowy ze zdaniem 
Rady szkolnej krajowej, aby wypływające z 
aktów fundacyjnych prawo gmin do prezen
towania nauczycieli ograniczyć tylko do tych 
wypadków, w których gminy utrzymują szkołę 
wyłącznie własnym kosztem, ponieważ w in
teresie zaufania publicznego nie należy n i
weczyć praw z aktów fundacyjnych wypły
wających, i tak już dotychczasową ustawą 
ścieśnionych do wypadków, jeżeli gmina przy
czyniła się w '/ io części do założenia lub 
przyczynia się w J/10 części do utrzymania 
szkoły.

Sprawą płac nauczycieli tak ankieta 
jak i krajowa Rada szkolna zajęły się bar
dzo troskliwie. W obu projektach podwyż
szono płace. Nauczycielom we Lwowie i w 
Krakowie tak w szkołach pospolitych jako- 
też i wydziałowych przyznaje projekt ankie
ty w jednej połowie 800 zł w drugiej po
łowie 900 zł., zaś projekt Rady szkolnej 
wszystkim nauczycielom szkół pospolitych 
w Krakowie i we Lwowie po 800 zł. Wszy
stkim nauczycielom szkół wydziałowych we 
Lwowie i w Krakowie przyznaje ankieta i 
Rada szkolna krajowa po 1,000 zł. Wydział 
krajowy przyznaje, że tak ankieta jak i kra
jowa Rada szkolna ograniczyły swoje wyma
gania do najmniejszych rozmiarów. Przyzna
je także Wydział krajowy z całem prze
świadczeniem, że wymagania te są ze wzglę
du na drożyznę panującą we Lwowie i 
w Krakowie zupełnie usprawiedliwione. Mi
mo to nie zaleca Wydział krajowy na teraz 
Sejmowi przyjęcia proponowanego podwyż
szenia płac, podnosząc, że kraj, który z nąj- 
większem wytężeniem dopiero dźwiga się 
z niemocy ekonomicznej, który tem samem 
zmuszony jest, jak o tem preliminarz na 
r. 1883 świadczy, zaciągać znaczne pożyczAu, 
aby przysporzyć swoim mieszkańcom źródeł

ckiewicz u swego stryja , Zan u Kontryma, 
Malewski w mieszkaniu swego ojca rektora. 
Mieszkając tak blisko siebie, mogli się tem 
częściej odwiedzać, tem lepiej poznawać i ce
nić, tem prędzej zawiązać przyjaźń. Na zgro
madzeniach koleżeńskich , w których i inni 
koledzy brali u d z ia ł , rozprawiano o chemii, 
algebrze, p an d ek tach , Homerze i Horacyu- 
s z u ; jednein słowem o tem w szystk iem , 
czem z katedry zajmowano ich uwagę, prócz 
tego odczytywano głośno swoje wiersze, bo 
nietylko Mickiewicz w tem gronie pisy
wał wiersze, ale także Zan i Czeczot. Mu
siano tam rozmawiać także i o innych 
rzeczach, o t em,  co zajmowało wówczas 
wszystkie umysły w Wilnie, o towarzystwie 
szubrawców i ich ref armatorskich dążeniach, 
a ztąd o potrzebie doskonalenia siebie i wy
wierania wpływu moralnego na kolegów, co 
wiedli próżniacze, bezcelowe życie. Wreszcie 
wśród takich rozmów, zarysował się przed 
młodymi przyjaciółmi i ów cel najwyższy, do 
którego dążyli potem — odrodzenie moralne 
narodu przez szerzenie oświaty i krzewienie 
miłości kraju i braterstwa w sercach mło
dzieży i urodziła się myśl zawdązania taje
mnego towarzystwa Filomatów.

Towarzystwo młodzieży uniwersyteckiej 
pod tem nazwiskiem istniało, jak wiemy, 
w czasach, kiedy Lelewel był studentem, ale 
nie było tajemnem, i owszem pragnęło za
pewne jak największego rozgłosu, gdy ozda
biało się największymi luminarzami nauki. 
Dlaczego nowe towarzystwo Filomatów tak 
głęboką otoczyło się tajem nicą? Przyczyny 
tego mogły być wielorakie. Naprzód różniło 
się nowe towarzystwo filomatyczne od daw
nego w celu i zadaniu swojem. Dawne chciało 
tylko naśladować poważne towarzystwa uczo
ne, chodziło tam tylko o wzajemne udziela-

dochodu, dobrobytu i podnieść ich siły po
datkowe , nie może zaradzić wszystkiemu od 
razu, ale musi stopniowo postępować, aby 
skutek był pewny i dodatni. W  osobnej ta 
beli wykazuje Wydział krajowy, że jeżeliby 
zniesiono instytueyę szkół posiłkowych i 
podwyższono płacę w sposób, jak to propo
nuje ankieta i krajowa Rada szkolna , przy
byłaby krajowi rocznie w wydatkach suma 
222,730 zł. Cyfra ta przemawia sama prze
ciw wszelkiemu na razie podwyższeniu i 
dlatego Wydział krajowy doradza pozostać 
przy dotychczasowych płacach.

W artykule o pięcioletnich dodatkach 
różni się ankieta od krajowej Rady szkolnej 
w tem, iż ankieta nie wymaga do uzyskania 
dodatku pięcioletniego stałej służby, zatem 
dozwala do pięciolecia doliczać także służbę 
prowizoryczną , gdy przeciwnie krajowa Ra
da szkolna tylko stałą służbę wlicza do pię
ciolecia. Wydział krajowy me przeczy, że i 
prowizoryczna służba powinna zasługiwać na 
uwzględnienie , jednakże w interesie skarbu 
publicznego zgadza się ze zdaniem krajowej 
Rady szkolnej, a to tem więcej, ile że w cią
głym ruchu, jaki przy tak wielkiej liczbie 
szkół panuje i przy pomnożeniu szkół wzma
gać się będzie, prowizoryczna służba zaw
sze tylko krótki czas trwać będzie a nauczy
ciel prowizorycznie już umieszczony, przy 
obsadzeniu stałem pierwszeństwo mieć bę-

w miesięcach kwietniu, maju, czerwcu 
i lipcu b. r.

iDokończenie.)
W skutek oświadczenia c. k. władzy 

skarbowej, że stosowmie do petyeyj sejmo
wych z r. 1880 gotowa jest zaprojektować 
c. k. Ministerstwu skarbu sprzedawanie soli 
miałkiej zamiast jak  dotąd w topkach, je 
żeli jest  to życzeniem ludności, Wydział 
krajowy odniósł się do wydziałów powiato
wych z wezwaniem, aby w tej mierze wy
powiedziały umotywowaną opinię.

Udzielono subweucyę 2000 zł. w. a. 
na  pogłębianie szybu p. Władysława J a n 
kowskiego w Męcinie w. i poruczono in- 
spekcyę tych badań p. dr. Stanisławowi Ol
szewskiemu w Gorlicach, oraz udzielono 
dalszej subwrencyi spółce włościańskiej w 
Suchodole.

Dano zapomogę p. drowi Rudolfowi 
Zuberowi na odbycie podróży naukowej do 
Alp, p. Wawrzyńcowi Teisseyre na wzięcie 
udziału w badaniach geologicznych kraju 
pod kierunkiem p. dra profesora A. Altha i 
uczniom akademii górniczej w Leoben p. 
Patlewiczowi i Złowodzkiemu na odbycie wy
cieczki naukowej dla uczniów tej szkoły o- 
bowiązkowej.

Na prośbę komitetu towarzystwa dla 
opieki rozwoju górnictwa i przemysłu nafto
wego uchwalono posłać na wystawę do Prze
myśla i umieścić w pawilonie komitetu m a 
py przemysłowe i geologiczne, wykonane z 
polecenia Wydziału kraj. oraz sprawozda
nie z zarządzonych o naftowych produktach

nie sobie prac naukowych ; nowe obok wza
jemnego doskonalenia się w wiedzy miało 
na celu wzajemne doskonalenie się pod wzglę
dem moralnym i wpływ moralny na kolegów. 
Otoż do skutecznego wywierania tego wpły
wu mogła się wydawać potrzebną tajemnica, 
któraby osłaniała uorganizowane źródło jego 
od żartów i szyderstw inaczej myślących ko-' 
lęgów. Powtóre starszyzna uniwersytecka była, 
jak się y,daj‘\  niechętną dla dawnych Filo
matów, wychodząc z tego przekonania , że 
młodzież nie powinna się bawić w uczonych; 
nowi zatem Filomaci mogli się i dla siebie 
podobnej obawiać niechęci. Czy i wobec 
rządu w pierwszej chwili zawiązania się to
warzystwa wydawała się potrzebną tajemnica? 
na to nie umiem odpowiedzieć. Prawda, że 
najwyższym celem, ku któremu zdążali Filo 
maci, było odrodzenie moralne społeczeństwa 
polskiego a to jak się rzekło przez szerzenie 
oświaty, miłości dla narodu i braterstwa w 
kołach młodzieży, ale z drugiej strony na
leży pamiętać, że jeszcze wówczas nie był 
widocznym ów zwrot w wewnętrznej polityce 
rządowej, który tak prędko potem miał się 
objawić, a tak dla Filomatów, jak dla szu
brawców, masonów i innych podobnych s to 
warzyszeń okazał się nieprzychylnym. Zre
sztą Filomaci, jakby przeczuwając niebezpie
czeństwo z tej strony, wyraźnie zastrzegli 
w pierwszym artykule swoich ustaw, ze się 
niebędą zajmować polityką1).

rOiai? ia iszy  nastąpO

JÓZEF TUETIAK.

J) Tgn. Domejko. Filareci i Filomaci Rocznik 
Tow. lfist. Lit. 1870 -  72 str. 7.

studyów geologicznych górniczych i chemi
cznych.

Zgodnie z wnioskiem kuratoryi fundu
szu stypendyjnego śp. dra. Towarnickiego 
udzielm o p. dr. Romanowi Wawnikiewiczo- 
wi, profesorowi szkoły rolniczej w Dubla- 
nach zapomogę, na odbycie wycieczki do ra- 
fineryi nafty i wosku z iem nego, ze s łucha
czami kursu technologii chemicznej w c. k. 
akademii technicznej vre Lwowie.

W dalszym c :ągu badań geologicznych 
r. b. poruczono p. Leonowi Syroczyńskiemu, 
inżynierowi Wydziału zbadanie kosztów pro- 
dukcyi i przemysłowej wartości fosforytów 
galicyjskiego Podola.

Na podstawie porównania wydatków z 
ilością dai leczenia w ostatnich trzech la
tach zniżono taksę leczenia w szpitalu lwow
skim od dnia Igo  maja 1882 na klasie III  z 
dotychczas płaconych 90 ceDtów na  84 ct.

Dla uproszczenia rachunków i zmniej
szenia pisaniny uwolniono zarząd szpitalny 
od przyjmowania ubogich Lwowian na fun
dusz szpitalny i przedkładania odpisu p ro
tokołu stanu chorych z końcem roku Wy
działowi srajowemu, natomiast polecono wy
kazywać te koszta zarówno z innemi. Zmie
niono także § 58 instrukcyi dla kancelaryi 
szpitala, skracając termin urgensów do gmin 
i do Starostw z 30 na 20 dni i wprowadza
jąc tylko trzy korespondeneye zamiast do
tychczasowych pięciu a to w celu umniejszenia 
zaległości w kosztach leczenia.

Zatwierdzono budżet szpitala Tarno
polskiego na r. 1882.

Po przeprowadzonej komisyi w szpita
lu św. Łazarza w Krakowie i w myśl dobro
wolnej umowy z wizytatorką Sióstr Miłosier
dzia zmniejszono ilość sióstr czynnych o 
dwie w tym szpitalu.

Od dnia 1 maja 1882 zniżono taksę 
szpitala w Tarnopolu z 54 na 51 ct.

Zwierzchności gminnej miasta Sanoka 
wytknięto nieprawidłowość w przedmiocie 
zaciągnięcia pożyczki w kasie oszczędności 
na rzecz szpitala tamtejszego bez pozwole
nia Wyd, iału krajowego i zastrzeżono , że 
w razie niedoboru w funduszu szpitalnym 
obowiązek spłacenia ra t  pożyczki spadnie na 
fundusze gminne.

W szpitalu św. Łazarza w Krakowie za
mianowano sekundaryuszami I klasy dr. Szym 
kiewicza i Gwiazdomorskiego, zaś I I  klasy 
dra Blumenfelda.

W szpitalu w Stryju zamianowano se- 
kundarynszem M. Ch. Kóniga.

Odebrano komisyjnie zrestaurowaną o- 
ficynę folwarczną w Kulparkowie.

Sprawiono skromny karawan za 250 zł. 
do użytku zakładu Kulparkowskiego.

Prośbie stowarzyszenia czerwonego kr zy
ża o założenie szkoły posługaczy chorych iia 
oddziale chirurgicznym w szpitalu powszech
nym we Lwowie uczyniono zadość.

Stwierdzono, że w zakładzie obłąka
nych na Kulparkowie w roku 1881 wydano 
na gospodarstwo polowe 1.075 zł. 98 c t , 
dochód zaś wynosił 1736 zł. 7 ct. Nadwyżka 
wynosi dochodów 660 zł. 9 ct. Na gospodarstwo 
mleczne wydano 3165 zł. 52 ct., dochód s ta 
nowiły 54.720 litrów mleka wartości 5368 
zł. 98 ct., czysty zysk wynosił 2203 zł. 66 
ct. Na ogrody wydano 870 zł. 74 ct., d o 
chód wynosił 1027 zł. 59 ct. nadwyżka do
chodów 156 zł. 84 ct. Na trzodę chlewną 
wydano 4444 zł. 55 ct, dochód był 5480 z i. 
8 ct. Zysk wynosił 1035 zł. 53 c-t. Na owce 
wydano 556 zł. 46 ct. Dochód był równy 
wydatkowi.

Defraudacyę pieniędzy szpitalnych w 
Sanoku przez urzędnika miejskiego Mazara- 
kiego przyjęto do wiadomości i poczyniono 
stosowne kroki, ażeby przez1 to fundusz szpi
talny szkody nie poniósł.

W sprostowaniu okólnika Wydziału kraj. 
z 8 marca 1881 1. 31456 obwieszczono W y
działom powiatowym, iż ustanowione dla wyż
szej Austryi stacye szupasowe, uprawnio; e 
są do wydawania orzeczeń szupasowych nie
tylko przeciwko osobom przynależnym do wyż
szej Austryi lecz także i przeciw obcym przy
należnym do innych krajów koronnych, je 
żeli osoby te co do przynależności swej po
siadają niewą Aliwą legitymacyę, jak paszport, 
książkę służbową lub inne dokumenta.

Wezwano c. k. Prezydyum Namiestni
ctwa o przeniesienie_ z d. 1 stycznia 1883 r. 
miejscowości Chotyniec z Dąbrowicą i Zała- 
ziem, Hruszowice i Gaj z okręgu Reprezen- 
tacyi powiatowej Jar. sławskiej do okręgu 
Reprezentacyi powiatowej w Jaworowie.

W poparciu przedstawień wniesionych 
ze strony Wydziałów Rad powiatowych od
niósł się Wydział krajowy do c. k. Prezydy
um Namiestnictwa o wyjednanie u Rządu 
środków zaradczych przecjw osiedlaniu się w 
kraju żydów emigracyjnych z Rossyi.

Okólnikiem zawiadomiono wszystkie W y
działy powiatowe o oznajmieniu c. k. Na
miestnictwa, iż wedle reskryptu ministeryal- 
nego z 10 maja b. r. w oczekiwaniu noweli 
do ustawy wojskowej, rozszerzono atrybueye 
delegatów Rad powiatowych do komisyi asm - 
terunkowych w ten sposób, iż na żądanie 
jednego z delegatów nastąpić musi bezwa
runkowo przedstawienie popisowego c. k. ko
misyi rozpoznawczej.



SPRAWY ZAGRANICZNE
(O k u p a c ja  k a n a łu  su e z k ie g o )

Sprawozdawca K oln. Ztg. podaje o za 
jęciu kanału suezkiego przez wojska angiel 
skie następujące szczegóły:

„W  ubiegły piątek, t. j. d. 18 bra. sprawo
zdawcy europejscy zmistyfikowani zostali przez 
wojskowego cenzora korespondencyi z wido 
wni wojny, pułkownika Metknen, który za 
wiadomił dziennikarzy, że rozpocznie się 
działanie zaczepne. Według jego iuformacyi 
jedna dywizya miała opanować wązki prze
smyk lądu pomiędzy Abukirem a Rozetą, flo
ta zaś miała tymczasem rozpocząć ostrzeli
wanie fortów, podczas gdy druga dywizya 
atakować miała lewe skrzydło sił Arabiego. 
Takim był zwięzły plan bitwy. O szczegó- 
łowem działaniu nie ehciał wojskowy cenzor 
ani słowem nadmienić, dodał jednakże niby 
bardzo tajemniczo, że polityczne względy nie 
pozwalają Wolseleyowi brać kanału suezkie
go za podstawę operacyi wojennych. Wielu 
zatelegrafowało tę wiadomość, innych jednak 
wielu nie zrobiło z tego użytku. Wyżsi na
wet oficerowie wiedzieli tyle tylko, co spra
wozdawcy1, gdyż wolno im było otworzyć o- 
pieczętowane instrukcye i rozkazy dopiero 
w chwili wydanego hasła do pochodu lub po 
wstąpieniu na  pokłady okrętów,

„W oczekiwaniu generalnego ataku ru
szyła cała flota ku wschodowi. Był to widok 
wspaniały i rzadki w dziejach świata. P o 
płynęły pancerniki Aleksandra, Agincourt, 
Inflexible, M inotaur, Sułtan , Superb, Temerai 
re otoczone przez 21 wielkich okrętów trans
portowych przepełnionych wojskiem, które 
drżało z niecierpliwości, żeby zobaczyć nie
przyjaciela. Buchnęła para i ruszyły statki, a 
rozkaz b rzm ia ł: posunąć się do granic możliwo
ści. Na znak admiralski ruszył pierwszy pan
cernik Sułtan , a z a n i m w odległości po 1200 
stóp trzy okręty transportowe, dalej reszta 
pancerników i statków transportowych. Wzdłuż 
wybrzeży nieprzyjaciel obserwował bacznie z  /"VU ~ V.   *

zie. Anglia zaś wyznacza na ten cel Abukir, 
Rozettę i Damiettę.

8. Turcy żądali, aby wojska obu państw 
jednocześnie opuściły Egipt, z tern jednak 
zastrzeżeniem, że wojska tureckie w razie 
konieczności mogą przedłużyć swój pobyt. 
Anglia chce jednoczesnego opuszczenia bez 
żadnych zastrzeżeń.

4. Ruchy strategiczne dokonywane b ę 
dą po porozumieniu się obustronnych do
wódców. Na ten punkt Anglia zgadza się.

5. Przy dowódcy tureckim znajdować 
się będzie oficer sztabu generalnego angiel 
skiego, a przy dowódcy angielskim oficer 
sztabu generalnego tureckiego. I ten punkt 
Anglia przyjmuje.

O ile dotychczas wiadomo, Tureya . 
piera się tylko przy swojem żądaniu zawar- 
tem w punkcie drugim, to jes t  chce wysa
dzać wojska w miejscach już zajętych przez 
Anglików, a nie w takich, które dopiero zdo 
bywać trzeba.

Według wczorajszych telegramów7 za
warcie konwencyi napotkać miało na nową 
przeszkodę, gdyż lord Dufferin zażądał, aże
by proklamacya ogłaszająca Arabiego-baszę 
buntownikiem została wydana przed jej pod 
pisaniem.

K R O N I K A

i» o */ l o o r
południu cała flota zawinęła do przystani pod 
Abukirem i uszykowała się jak do boju we 
trzy linie, oczekując na przybycie generała 
Garneta i admirała Seymoura, którzy płynęli 
na  Helilconie i Salamis i opuścili zatokę ale
ksandryjską dopiero po godzinie piątej. S ta 
tki ich ukazały się wreszcie na widnokręgu, 
nastąpiło jednak wielkie rozczarowanie, gdyż 
oczeki ■ anie bombardowania zostało zanie 
chane. Około godziny 8 już po zachodzie 
słońca wyjaśniła się zagadka. Bombardowa
nie Abukiru było tylko rozmyślną pogłoską, 
puszczoną przez najwyższą komendę, a wła
ściwym celem był kanał suezki, Port-Said i 
Izmailia. Stosownie do tego cała flota ruszy
ła  w ślady Helikonu i Salamis, pozostawia
jąc w najwyższem zdumieniu obrońców for
tu abukirskiego. W sobotę dnia 19 b. m. u- 
kazała się cała flota ze znaczną siłą zbrojną 
o godzinie 10 rano w Port-Said, uszykowa
ła  się u ujścia kanału i wysłała jako poste
runek przedni, jedną łódź kanonierską.

„Nad Kanałem suezkim nie spoczywa
no także. Zgodnie z operacyami floty angiel
skiej z pod Aleksandryi, przygotował admi
ra ł  Hoskins wszystko, co było potrzebne do 
okupacyi kanału. Jeszcze przed świtem w 
sobotę 19 b. m. kazał zająć Kantarę na po 
łudniowyin brzegu jeziora Menzaleli. Port- 
Said zajął na czele wojska kapitan Fairfax, 
Izmailię kapitan Fitzroy, który bombami wy
pędził E g ipc jan  z Ncfisze. Komendanta Port- 
Saidu, który się okazał nieprzyjacielem A n
glików, usunięto a zamianowano innego. W 
ten sposób opanowali Anglicy w mgnieniu 
oka dwie najważniejsze pozycje kanału, to 
jest Port-Said i Izmailię. Miasto Suez znaj 
dowało się już przedtem w rękach Angli 
ków, jakkolwiek grozić im mogła w tych 
stronach armia Arabiego, wynosząca, jak  za
pewniano około 9000 wojska. Armia ta nie- 
postarała się nawet o przerwanie kanału wo
dy do picia. Szczęście sprzyja Anglikom. 
Gdyby się byli pospieszyli, mogli opanować 
nawet cały materyał koleje wy przez zerwa
nie szyn na linii powyżej Suezu. Materyał ten 
sprowadzają teraz z Anglii."

(O rgan  G a m b e tty  o  a k c y i  a n g ie ls k ie j .)

Bepubliąue Franę. w artykule poświę
conym sprawie egipskiej pisze o zajęciu przez 
Anglików kanału suezkiego, co następuje : 

„Zamachem , który był przewidywany, 
a jednakże zrobił wrażenie, położyła Anglia 
rękę na  kanale suezkim , na  tern dziele, któ 
re w pierwszej chwili było f rancusk iem , a 
następnie ze względu na swą użyteczność sta
ło się międzynarodowem. W razie potrzeby 
nie braknie gabinetowi angielskiemu a rgu 
mentów uniewinniających, i sądząc sprawie
dliwie, trzeba przyznać, że na pozór argu- 
menta te będą bardzo słuszne. Pierwszym 
z nich naturalnie jest interes Anglii. Drodze 
do Indyj groziło niebezpieczeństwo, tak przy
najmniej może twierdzić rząd angielski. Czy

=  Najj. Pan raczył najłaskawiej udzie
lić z prywatnej Swej szkatuły 500 zł. na wsparcie 
pogorzelców w Bóbrce.

Dyrekcya ruchu kolei ezernio 
wieckiej donosi nam, że ostatni wylew Dnie
stru wyrządził na jej linii a mianowicie,

I między Bursztynem a Jezupolem ogromne spu
stoszenia. Szlak kolejowy stał na długość 
dziesięcin kilometrów pod wodą, nasypy przer 
wane zostały w kilkunastu miejscach a szyny 
kolejowe na długość jednego kilometra zesunął 
prąd wody z nasypu i osadził w rowach. Nad 
usunięciem przeszkód pracuje dniem i nocą 600 
do 800 robotników. Jeżeli pogoda dopisze kur
sować będą od wtorku (29 b. m.) wszystkie 

| pociągi osobowe na całej przestrzeni kolei 
Czerniowieckiej, podróżni będą jednak misieli 
na przeciąg kilku dni przesiadać między Hali
czem a Jezupolem z jednego pociągu do dru- 

| giego. Publiczność uwiadomioną zostanie w nie
dzielę plakatami o przywróceniu ruchu osobo 
wego.

— Stucya telegraficzna z ograniczoną 
służbą dzienną dla powszechnego użytku otwarta 
została 24 b. m. w Narolu.

Wystawa sztuk pięknych we
I Lwowie wzbogaconą została nowemi obrazami.

Przybyły: Hipolita Lipińskiego dwa obrazy

ski, tarnowski, złoczowski, żółkiewski i żywie
cki. Pomiędzy ofiarami przypadkowej śmierci 
znajdowało się 43 osób płci męzkiej, a 16 płci 
żeńskiej; dzieci zaś niżej lat 16 dwadzieścioro 
i czworo. Z wjgątkiem 5 izraelitów, handlarzy 
lub wyrobników, oraz jednego dzierżawcy dóbr, 
ofiary należały do stanu włościańskiego lub ma- 
łomieszczańskiego. Znajdował się pomiędzy nie
mi jeden żołnierz artyleryi. Śmierć przypadkowa 
nastąpiła w 50 razach skutkiem utonięcia pod
czas przeprawy w bród przez nagle wezbrane 
wody, przechodzenia po niepewnych kładkach, 
pławienia koni, prania inb czerpania z rzek 
wody, wreszcie podczas kąpieli); w 5 wypadkach 
śmierć ta nastąpiła przez zasypanie podkopaną 
ziemią lub urwiskiem w kamieniołomie; w dwóch 
skutkiem silnego uderzenia się, w jednym sku
tkiem przygniecenia spadającym ciężarem, a w 
jednym skutkiem kopnięcia konia. Przyczyną 
była w 28 wypadkach własna nieostrożność 
ofiar, niepotrzebne narażanie się lub nawet lek
komyślne wyzywanie niebezpieczeństwa; w 22 
wypadkach było nią zaniedbanie nadzoru nad 
małoletniemi, o które winnych pociągnięto są
downie do odpowiedzialności; w trzech wypad
kach spowodowała śmierć ludzi nieprzewidziana 
katastrofa; w trzech wypadkach przyczyną była 
chorobliwość lub niedołęstwo ofiar, w dwóch 
obce przewinienia, skutkiem czego zarządzono 
dochodzenie sądowo-karne, a w jednym wypadku 
nałogowe pijaństwo i spowodowana niem nie
przytomność umysłu.

fortów tę żeglugę. Około godziny piątej po . liż Anglia ze względu na zasady, bardzo
nnłudniu cała, flota zawinęła do nr7.vsta.ni nnrl     j  - _i. _• _■_

(P r o je l i t  k o n w e n c y i  a n g lo  - tu r e c k ie j  >.

Podaliśmy już w telegramach wiado
mość, że Porta  przyjęła w zasadzie ostatecz
nie  poprawiony przez Anglię projekt kon
wencyi wojskowej. Obecnie dzienniki podają 
główne postanowienia tego projektu, a mia
nowicie :

1. Pierwszy kontyngens turecki liczyć 
będzie sześć tysięcy ludzi. Co do tego pun 
ktu Porta  żądała, aby dalsza wysyłka wojsk 
tureckich mogła nastąpić po prostem zawia
domieniu rządu angielskiego, Anglia zaś żą
da, aby dalsze wysyłki wojsk mogły nas tę 
pować tylko po poprzedniem zgodzeniu się 
obu mocarstw.

2. Turcy żądali, aby ich wojska mogły 
wylądować w Aleksandryi, Port-Said i Sue-
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szanowne niezawodnie, ale niemające re
prezentantów, którzyby chcieli dla nich n a 
kazać szacunek , albo z bardzo cennych w 
istocie, ale platonicznych tylko względów 
przyjaźni mogła wystawiać na niebezpie
czeństwo możność komunikowania się z ol- 
brzymiem swojem państwem koloniainem i 
czekać na przychylną radę Europy, w któ 
rej więcej ma współzawodników, niż przy
jaciół? Podczas gdy konfereneya szukała r a 
dy i spisywała protokoły, którę jej godność 
i powaga dyktowały, gdy Tm eya swoim zwy
czajem zaczynała przewlekać sprawę, A ngli
cy zmobilizowali stosunkowo dość wielką siłę 
zbrojną, nie szczędzili niezmiernych wyda
tków i zaryzykowali honor swojej floty i swo
jej armii.

„Któż temu winien, że Anglia znala
zła się w alternatywie, albo wystawienia na 
niebezpieczeństwo wszystkich swoich usiło
wań, gdyby pozostała wierną literze t rak ta 
tów, albo wyzyskania sposobności, ażeby so
bie zapewnić trwałe rękojmie? Wina tutaj 
pada na tych, którzy wezwali r.a naradę 

Europę, wiedząc o tern, że jej obliczona mo
że bezczynność i obojętność będzie musiała 
pozostawić Anglii wszelką wolność akcyi, na 
tych, którzy nie szczędzili zabiegów, ażeby 
rozerwać angielsko francuskie porozumienie, 
mogące zabezpieczyć ogólDe interesa świata 
cywilizowanego. Miejmy odwagę przyznać to, 
co jest  prawdą. Część odpowiedzialności za 
świeże wypadki spada i na  Francyę, bo tak 
samo i narody, jak indywidua są zawsze od
powiedzialne za to złe, którego mogły nie 
dopuścić. Nie podlega wątpliwości, że ściślej 
z F ra n c ją  połączona Anglia byłaby zmuszo
na nie wyłącznie myśleć o swoich in tere
sach, i liczyć się także z interesami swego 
sprzymierzeńca, które są zgodne z in teresa
mi całej Europy.

„F ra n c ja  jednak została skazana na 
bezczynność przez błędy swego rządu. Po 
cóż więc Anglia miała się unosić względa
m i? Gdzie widać wolę Europy? Od kiedy są 
szanowane traktaty? W roku 1852 Anglia i 
Francya zobowiązały się zabezpieczyć Danię 
od wszelkich możebnych zamachów, a mimo 
to nie wysłano ani jednego żołnierza lub
działa i pozwolono skonczyc wojnę. W  1856 
państwa europejskie podpisały traktat, któ
rym się zobowiązały oprzeć bądź co bądź 
wszelkiemu wtargnięciu do T urc ji ,  a we 
dwadzieścia lat później pozwoliły Rossyi 
dojść aż pod bramy Konstantynopola, a w 
Berlinie przyłożyły pieczęć do rozebrania 
Turcyi. Anglia zatem przez okupacyę kana
łu suezkiego nie stworzyła żadnej nowej po
lityki. Zajęcie kanału jes t  tylko odpowiednie 
jej tradyeyom i analogicznym wypadkom, 
które uzyskały uprawnienie.“

„W jesieni" i „Niedziela kwietnia"; Teodora 
Asentowicza 6 obrazów, z tych jeden zakupiony 
przez akademię sztuk pięknych w Monachium; 
Roberta Assmusa „Młyn wiejski"; Grocholskie
go Stanisława „Mieszczka bawarska" i obraz 
drugi; Stanisława Jasińskiego „Z nad Sanu" i 
panny Józefy Geppert „Jo (z Jowiszem)" ko
pia podług Correggia. Skutkiem tego przydano 
salon drugi.

Z a p is k i  policyjne. W nocy na czwar
tek czterech z robót w Podbereżeach zbiegłych 
tutejszych więźniów, mianowicie Jakim Marczak, 
Szymon Budziła, Szymon Stylmlak i Grzegorz 
Maha, napadło w zamiarze rozbójniczym na 
karczmę w Dźwinogrodzie. Jednakże syn karcz
marza Jankel wymknąwszy się niepostrzeżenie 
podczas dokonywanego rabunku z karczmy, 
powrócił niezwłocznie z pomocą na czele wójta 
Trzech sprawców zdołano ująć po zaciętym 
oporze. Grzegorz Maha umknął a skoczywszy 
do stawu zniknął bez śladu. Z sprowadzonych 
do karczmy trzech złoczyńców Jakim Marczak 
przystąpił do pomienionego Jankla i wśród 
przymilającego się przemówienia głaszcząc go 
po brodzie zadał mu równocześnie kilka tak 
gwałtownych pchnięć nożem, że tenże wkrótce 
ducha wyzionął.

*** W y le w e m  wód i gradobiciem po 
dzień 21 b. m. nawiedzonych zostało 23 miej 
scowości powiatu rudeńskiego. Szkody są zna
czne. Nadto w gminie tegoż powiatu Kupnowi- 
cach starych pojawiły się w niezwyczajnej ilości 
myszy polne, które zrządziły ogromne szkody 
w ziemiopłodach. We wszystkich dotkniętych 
klęską gminach zarządzono likwidacyę szkody.

Pożar w gminie Piaseeznej, w po
wiecie żydaczowskim. pochłonął pięć domów 
mieszkalnych z zabudowaniami, sprzęty i na
rzędzia reluicze oraz zapasy zboża i odzież ogól
nej wartości 3.307 zł., która to strata nie była 
ubezpieczona. Pożar wznieciły dzieci, bawiąc 
się zapałkami w stodole. Dochodzenie karne jest 
w toku.

*** Zwłoki utopionej dziewczyny wy
dobyto z rzeki Rybnicy pod Nowosielicą, w po
wiecie śniatyńskim. Dziewczyna ta, córka wło
ścianina z pomienionej miejscowości, poszuki
waną była od czterech dni. Zdaje się, że prze
chodząc w bród przez ową rzeczkę upadła w 
przystępie epilepsyi, na którą cierpiała, i uto
nęła. Stwierdzono, że wydobyty z rzeki Cze
remoszu pod Słobódką w powiecie kosowskim 
mężczyzna nazywał się Semen Płytczuk i po
chodził z gminy tegoż powiatu Hołowy. Na 
trzy dni przed znalezieniem zwłok Płytczak 
udał się do miejscowości Zełene celem najęcia 
się do spławiania drzewa, i jak się zdaje, uto
nął w skutek nieostrożności przy spławianiu.

Piorun pod Domost-awa, w powiecie 
niskim, poraził na śmierć 16-letniego Józefa 
Pokoja z Jarocina.

*** Przypadkową śmiercią, według
doniesień, które nas doszły z prowincji, oprócz 
osobno na tern miejscu wykazywanych ofiar 
pożarów i piorunów, i innych nadzwyczajnych 
wypadków, utraciło życie w ostatnim miesiącu 
ogółem osób 59, więcej niestety, niż kiedykol
wiek w takimże okresie czasu, odkąd prowa
dzimy niniejsze zapiski statystyczne, co się tłó- 
maczy niezwykłym demonizmem katastrof ele
mentarnych, które tego lata nawiedziły tyle oko
lic naszego kraju. Z ogólnej owej cyfry ofiar 
nieszczęśliwych wypadków 4 przypadam na po
wiat buczacki, po trzy na powiaty doi; omilski, 
gorlicki, gródecki, kosowski, łańcucki.1 przemy
ski i sokalski, po dwie na powiaty nocheński, 
borszczowski, brzozowski, kamionecki, nadwór- 
niański, sanocki, tłumacki i zbaraski, a po je
dnej na powiaty brzeżański, chrzanowski, cie- 
szanowski, czortkowski, husiatyński jasielski, 
jaworowski, ka łusk i, krakowski, limanowski, 
rawski, stanisławowski, tarnobrzeski, tarnopol-

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Yilla 
Perko pod Ischl radca dworu dr. Franciszek 
Ksawery Giintner, były lekarz przyboczny zmar
łego cesarza Ferdynanda i rektor uniwersytetu 
wiedeńskiego, w 92 roku życia; w Tubindze 
starszy burmistrz miasta Fryburga, deputowany 
pruski i parlamentu niemieckiego J. Fauler; 
w Opawie historyk dr. Franciszek Kiirschner, 
b. dyrektor archiwów państwowego ministerstwa 
skarbu; w Padwie biskup tamtejszy markiz Fe
derico Manfredini, w 90 roku życia.

— Ogromny pożar lasów sroży się 
w gubernii Twerskiej na obszarze kilku kwa
dratowych kilometrów. Koło przystanku kolejo
wego w Lubienee pożar dochodzi prawie do 
plantu drogi żelaznej. Gęsty dym zaćmiewa zu
pełnie słońce.

— Historyczny okręt, według do
niesienia korespondenta "Foss. Ztg. z Tulonu, 
padł w tych dniach pastwą nieszczęśliwego wv- 
padku. Żaglowiec M uiron , który generała Bona- 
partego niósł przez morze Śródziemne na wiel
ką wyprawę do Egiptu, rozbił się u wybrzeży 
tamtejszych. W samym Tulonie wyleciała w po
wietrze część arsenału morskiego.

— W płomieniach zginęło dnia 19 
b. m. ośmioro dzieci we wsi węgierskiej Ipoly- 
falu podczas pożaru, który powstał w czasie, 
kiedy cała prawie ludność była zatrudniona w 
polu i zniszczył nieszczęśliwą miejscowość pra
wie do szczętu.

— Zaginiony okręt E ira  wyprawy 
polarnej kapitaua Leigh Smitha, według depe
szy z Hammerfest odszukany został u wybrzeży 
Nowej Ziemi przez statek wielorybniczy Hope 
pod komendą kapitana Allana Jounga. Eira  
jeszcze dnia 22 lipca 1881 zgruchotana została 
przez lodowce. Ocalona w całości jej osada 
przezimowała szczęśliwie w kamiennych chatach 
na lądzie Franciszka Józefa. Przez cały czas 
wyprawy, z załogi, liczącej 25 głów, nie cho
rował ciężko ani jeden człowiek; dopiero po 
wylądowaniu w Hammerfest, jeden z majtków, 
chory na raka, oddany został do szpitala.

(/•) Rys z życia dzikich. Noirot, ulu
biony komik teatru Folies Dramatiąues w Pa
ryżu, w skutek rozmaitych okoliczności opuścił 
scenę a mając talent do rysunku, jako ilustra
tor udał się z wyprawą naukową p. Bayot, ma
jącą zwiedzić okolicę Fouta Djalou w środko
wej Afryce. Za powrotem ogłosił ciekawe spra
wozdanie z wypadków, w których miał osobi
ście czynny udział. „Jeżeli jako rysownik, mówi 
on, oddałem niejakie usługi wyprawie, za to 
jako artysta miałem powodzenie, o jakiem nie 
marzyłem. Wpływ, jaki muzyka i tańce wywie
rają na dzikich mieszkańców Afryki, jest nie
porównany. Żadne argumenta choćby poparto 
strzałami karabinowemi nie są tak decydują- 
cemi, jak dowcipna piosnka z towarzystwem 
komicznych giestów i skoków. Kiedym pierwszy 
raz stawiał się przed wielkim królem Fouta, 
który następnie przybył ze mną do Paryża, 
był on niezmiernie ostrożnym i niedowierzają
cym. Zaśpiewałem mu Polka du colonel. twarz 
jego rozjaśniła się, zatańczyłem cavalier seul, 
jak go tańczą w Mabilu, królik zaczął śmiać 
się do rozpuku. Odtąd byliśmy najlepszymi 
przyjaciółmi i inisya pozostała przez pięć tygo
dni w rezydenc-yi królewskiej przyjmowana po 
królewsku. To prawda, że codzień musiałem 
dwa razy śpiewać ową piosnkę pani Jndic i 
nakoniec czarny król zrozumiał, że Polka du 
colonel to znaczy taniec naczelnika i podczas 
kiedy śpiewałem i tańczyłem, on na białym 
koniu woltyżował po swojemu." Według p. Noirot 
muzyka jest najpewniejszym sposobem podbicia 
dzikich krajów. Prosty akordon jest bezpie
czniejszym towarzyszem podróży w Afryce niż 
najlepsze karabiny. Nie ma najdzikszego ludo
żercy, któryby Die rozczulił się a nawet nie 
wpadł w zachwycenie na dźwięk la Filie de 
M . Angot albo les Cloches de Corneville.
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(X ) W krajowej wyższej szkole rolni
czej w Dublanach rozpoczęta po przejściu 
jej pod zarząd Wydziału Krajowego reorga- 
nizacya planu naukowego, przeprowadzona 
została całkowicie w roku szkolnym 1881/2, 
tak, źe nauki w ziraowem półroczu 1882/3 
już zupełnie wedle nowego odbywać się b ę 
dą planu. Myślą przewodnią tego to planu 
je s t :  1. Wykład "teoretyczny wszystkich tych 
przedmiotów, które są potrzebne dla racyo- 
nalnego prowadzenia gospodarstwa, nieogra- 
niczający się do tego, co wrzekomo jest  naj- 
potrzebniejszem, lecz zdążający do wyrobie
nia w słuchaczach samodzielnego, krytyczne
go poglądu, usposobiający ich zatem do roz
sądnego doświadczania i stosowania nauki 
w" rozlicznych i różnorodnych wypadkach, 
jakie nastręcza życie praktyczne. 2. Uzupeł
nienie wykładów jaknajdokładniejsze przez 
demonstracye i ćwiczenia praktyczne na po
lu i w stajniach, w lesie i w ogrodzie, w la- 
boratorjach i na  wycieczkach, przez repeti- 
torya i konwersatorya. 3. Zastosowanie stu- 
dyum każdego ucznia do jego osobistych 
zdolności, zatem podanie sposobności nietyl- 
ko do nabycia wiadomości koniecznie każde
mu gospodarzowi potrzebnych, ale i głęb
szej wiedzy w tych kierunkach, które zami
łowaniu i zdolnościom każdego słuchacza 
szczególnie odpowiadają.

Zadaniem szkoły jest  wykształcenie 
naukowe samodzielnych gospodarzy wiej
skich, mianowicie przyszłych właścicieli, 
dzierżawców i administratorów większych 
posiadłości.

Nauka trwa lat trzy i odbywa się 
w języku polskim.

Plan ogólny obejmuje następujące_ wy
kłady i ćwiczenia: A. Nauki zasadnicze:
1. Nauki państwowe i społeczne: ekonomia 
polityczna, statystyka i prawo. 2. Nauki 
p rzyrodnicze: fizyka, meteorologia i klimato
logia, chemia ogólna, analityczna i stoso
w ana;  mineralogia, geognozya, geologia i 
pedologia; botanika ogólna, systematyczna i 
s tosow ana; zoologia ogólna, systematyczna i 
stosowana, ze szczegółowem uwzględnieniem 
anatomii i fizyologii zwierząt domowych.
B. Nauki zawodowe: 1. Encyklcpedya, me
todologia, historya i literatura teoryi gospo
darstwa wiejskiego; uzasadnienie dyspozycji 
tygodniowych dla folwarku dublańskiego.
2. R olnictw o: ogólna nauka o roli i jej 
upraw ie ; nauka o naw ozach ; ogólna i szcze
gółowa nauka produkcyi roślin gospodar
skich; uprawa łąk. 3. Chów zwierząt domo
wych: Ogólna nauka hodowli zwierząt; n a 
uka żyw ien ia ; szczegółowy chów koni, by
dła rogatego, owiec (wełnoznawstwo), trzo
dy chlewnej, d rob iu ; pszczelnictwo i gospo
darstwo stawowe. 4. Ekonomika rolnicza: 
Ogólna i szczegółowa nauka zarządu gospo
darskiego; urządzenie (organizacya) gospo
darstw ; taksacya m ają tków ; rachunkowość i 
obrachunki gospodarskie. 0. Nauki pomoc
nicze: 1. Technologia ogólna i rolnicza. 2. 
Weterynarya. 3. Inżynierya wiejska i mate
matyka; nauka projekcyj; mechanika ogólna 
i szczegółowa (machiny i narzędzia rolnicze); 
miernictwo i niwelacya; budownictwo wiej
skie; melioracye rolnicze. 4. Ogrodnictwo i 
sadownictwo. 5. L eśn ic tw o : uprawa, użytko
wanie i ochrona lasów. Obok zwyczajnych 
wykładów ogłaszane bywają wykłady nad
zwyczajne z szczegółowych ważniejszych 
partyi nauk.

Nadto wchodzą w zakres n a u k i : Ćwi
czenia, demonstracye i konwersatorya rolni
cze, ekonomiczne i z hodowli; prace w labo- 
ra to ry a c h : chemicznem, botanicznem i zoo- 
logicznem; ćwiczenia i demonstracye fizy
kalne, mechaniczne, miernicze i t. d.; rysun
ki ; sekcye anatomiczne zwierząt domowych; 
repetitorya ze wszystkich wykładanych przed
miotów; wycieczki do wzorowych gospo
darstw i zakładów przemysłowych, na wy
stawy, targi i t. p.

Środki naukowe, jakiemi rozporządza 
wyższa szkoła rolnicza, są następujące: Fo l
wark dublańsk i; pola doświadczalne; ogród 
botaniczny; biblioteka i czytelnia zaopatrzo
na w liczne czasopisma; zbiór narzędzi i ma
ch in ;  zbiór mineralogiczny i geognostyczny; 
zoologiczny i anatomiczny; muzeum bota
niczne i m echaniczne, gabinet fizykalny; 
zbiory rolnicze, hodowlane i t. p.; laborafo- 
ry a :  chemiczne, botaniczne i zoologiczne; 
chemiczna stacya doświadczalna; pasieka.

Siły naukowe szkoły obecnie stanowią: 
a) Dyrektor Władysław Lubomęski. b) Pro
fesorowie zwyczajni: dr. Juliusz Au (ekono
mia i administracya); dr. Em il Godlewski 
(botanika i chemia rolnicza); Władysław L u
bomęski (rolnictwo); Kazimierz Pankowski 
(hodowla zwierząt); Tomasz Rylski (mate
matyka i inżynierya wiejska); Zygmunt Stru- 
siewicz (rolnictwo i administracya); doktor 
Roman Wawnikiewicz (chemia i techno

logia). c) A d ju n k c i : Zygm unt Kahane (zoo
logia i hodowla); Piotr Mauasterski (mine
ralogia i geologia), d) Docenci: Seweryn 
Karpuszko (melioracya); dr. Stanisław K ru 
szyński (zoologia); Józef Kubicki (weteryna
rya); dr. Karol Schweizer (organizacya go
spodarstw i prawo rolne); Władysław Ty
niecki (leśnictwo i ogrodnictwo); August W it
kowski (fizyka, meteorologia i klimatologia), 
e) Asystenci: p. Manastcrski (laboratoryum 
chemiczne)

W arunki przyjęcia uczniów są nas tę 
pujące : Kandydaci, którzy posiadają świade
ctwo dojrzałości z wyższego gimnazyum, lub 
równorzędnego zakładu, oraz tacy, którzy już 
studya w jakimś wyższym zakładzie nauko
wym odbywali, wpisują się jako słuchacze 
zwyczajni bez egzaminu wstępnego. Kandy
daci, którzy wyższe gimnazyum lub równo
rzędny zakład ukończyli, lecz nie otrzymali 
świadectwa dojrzałości, przed immatrykula- 
cyą na uczniów zwyczajnych powinni zdać 
egzamin wstępny ustny z matematyki i fizy
ki w zakresie wyższego gimnazyum, oraz 
napisać wypracowanie polskie na zadany te
m at pod klauzurą. Nie posiadający powyż
szych kwalifitacyj, tylko za osobną uchwałą 
Rady profesorów, zatwierdzoną przez kura- 
toryę, przypuszczeni być mogą do egzaminu 
wstępnego. Jako słuchacze nadzwyczajni za
pisywać się mogą tacy kandydaci, którzy 
dłuższe studya w wyższych zakładach n a u 
kowych odbywali, lub którzy kilkuletnią sa
modzielną praktyką gospodarską się wykażą. 
Przyjmowanie hospitantów zależy od decyzyi 
dyrektora, który każdej chwili bez odniesie
nia się do kolegium profesorów hospitanto- 
wi odebrać może prawo uczęszczania na wy
kłady i korzystania ze środków naukowych 
szkoły.

Opłaty wynoszą : wpisowe 5 zł. za każ
dy rok; czesne za rok 1 i 2 po 50 zł. w. 
a., za rok trzeci 25 zł. a. w. Uczniowie nad
zwyczajni płacą podwójnie a hospitanci oprócz 
tego opłatę na środki naukowe. Niezamożni 
a odznaczający się dobremi postępami ucznic - 
wie, bywają uwalniani od opłat. Dla takieu 
uczniów istnieją stypendya udzielane przy 
końcu pierwszego półrocza. Koszta utrzyma
nia są rozmaite a zależą od potrzeb i wy
magań ucznia. Internatu nie ma. Najniższe 
koszta s ą : za mieszkanie z usługą 6— 8 zł. 
miesięcznie; objad tamże 12 i 15 zł. mie
sięcznie; opał 20 —30 zł. rocznie. Przy skro- 
mnem życiu potrzeba około 350— 400 zł. ro 
cznie.

Krajowa niższa szkoła rolnicza, urzą
dzona zupełnie oddzielnie obok wyższej, ma 
praktycznie wykształcić zdolnych pomocni
ków gospodarskich, jak dozorów folwarcznych 
i polowych, włodarzy, synów włościańskich 
mających gospodarować na mniejszych po
siadłościach i t. p. Stosownie do tego celu 
wykształcenie ich polega na praktycznych 
ćwiczeniach w wykonywaniu wszelkich ro
bót gospodarskich i podaniu im najważniej
szych wiadomości teoretycz y ch .  Uczą się 
oni religii, języka polskiego, rachunków, po
czątków geometryi, rysunków, kaligrafii, 
nauk przyrodniczych i najgłówniejszych za
sad rolnictwa, chowu i pielęgnowania zwie
rząt oraz prowodzenia rejestrów gospodar
skich. Warunki przyjęcia do niższej szkoły 
rolniczej są: a) ukończony 16 rok życia, h) 
ukończenie szkoły ludowej, c) świadectwo 
moralności, d) świadectwo zdrowia, e) pisem 
ne zobowiązanie wystawione przez rodziców, 
opiekunów lub protektorów, zaręczające re 
gularną wypłatę należytości za utrzymanie.

Nauka w niższej szkole jest  bezpłatną, 
uczniowie mieszkają w zakładzie pod nad
zorem nauczyciela i utrzymywani są pod ści
słym rygorem. Wszyscy uczniowie obowią
zani są wykonywać wszelkie prace przy go
spodarstwie, jako prości robotnicy. Większa 
część uczniów utrzymywana jest kosztem 
krajowym, a utrzymujący się własnem ko
sztem płacą za całkowite utrzymanie roczne 
z wyjątkiem odzienia po 180 złr. wal. austr.

W niższej szkole rolniczej istnieje kurs 
melioracyjny, mający za zadanie wyksztłacenie 
dozorców dla wykonującyeh się lub już wy
konanych prac melioracyjnych. Warunki przy
jęcia, jakoteż sposób nauczania zupełnie ta 
kie same jak w niższej szkole rolniczej. N a
uki tak w szkole niższej, jakoteż na kursie 
melioracyjnym udzielają niektórzy profesoro
wie wyższej szkoły rolniczej, naukę religii 
ks. rektor Pawłowski, zaś nauki elem entar
ne i pomocnicze nauczyciele: Włodzimierz
Grodzki, nauczyciel stały i Antoni Barta, 
nauczyciel pomocniczy. Kierownikiem obu 
zakładów jest dyrektor szkół rolniczych prof. 
Władysław Lubomęski.

Kurs gorzelniczy trwa corocznie przez 
3 miesiące t. j. kwiecień, maj i czerniec. 
Zadaniem jego jes t  danie sposobności prak
tykującym już gorzelnikom nabycia potrzeb
nych wiadomości teoretycznych, jako też te
oretyczne przygotowanie tych, którzy gorzel- 
nictwu poświęcić się zamierzają. Odpowie
dnio temu celowi, wykładane są nauki nie
zbędnie praktycznemu gorzelnikowi potrzebne 
m ianow icie: arytmetyka, geometrya, fizyka, 
chemia, teorya i rozumowana praktyka go- 
rzelnicza w całym jej zakresie, obchodzenie

się z kotłem i machiną (parową), jednocze
śnie jako przygotowanie do egzaminu rządo
wego na maszynistów, opodatkowanie gorzelń, 
rachunkowość. Przytem urządzane są potrzeb
ne demonstracye, repetytorya oraz ćwiczenia 
w laboratoryum chemicznem wyższej szkoły 
rolniczej w Dublanach. Chcący wpisać się na 
kurs gorzelniczy powinni wykazać się świa
dectwami dowodzącemi, że prowadzili samo
dzielnie gorzelnię ku zadowoleniu swych 
właścicieli, jakoteż świadectwem moralności. 
Kandydaci bez praktyki winni przedłożyć 
świadectwa ukończonego 18 roku życia i u- 
kończonego niższego gimnazyum lub niższej 
szkoły realnej, świadectwo moralności, ze
zwolenie rodziców iub opiekunów. Przy za
pisywaniu się winni uczniowie uiścić opłatę 
za naukę i laboratoryum , w kwocie 84 zł. 
w. a. O utrzymanie uczniowie sami starać 
się muszą. Kierownik kursu może uczniów, 
którzy kurs z dobrym postępem ukończyli, 
umieszczać na praktyce w lepszych gorzel
niach kraju. Kurs ten praktyczny trwa naj
mniej 4 miesiące, od 1 października do końca 
stycznia. Kierownikiem kursu jest dr. Roman 
Wawnikiewicz, profesor wyższej szkoły rol
niczej. Nauki wykładają: dr. Jan  Franke, 
prof. c. k. Szkoły politechnicznej we Lwo
wie (mechanikę gorzelniezą), Piotr Mona- 
sterski (fizykę), Kazimierz Pankowski (go- 
rzelnietwo praktyczne), Władysław Lubomę
ski (rachunkowość), Tomasz Rylskij (mate
matykę.) Spendling (ustawy o opodatkowa
niu gorzelni), dr. Roman Wawnikiewicz, 
kierownik kursu gorzelniczego (chemię, za
rys technologii ogólnej i teoryę gorzelnictwa).

# Kolej transwersalna. Generalna 
inspekeya kolei austryackich wypracowała 
generalny projekt dwóch odnóg kolei t rans
wersalnej z Suchy na Skawinę do Podgórza 
i do Oświęcimia. Zastrzegając Radzie pań
stwa ustawodawcze zatwierdzenie tej b u 
dowy, p. minister handlu przysłał ów plan 
generalny dyrekcji budowy kolei państwo
wych z wezwaniem, aby jeszcze w ciągu la
ta wypracowała projekt szczegółowy. P. m i
nister handlu zamierza jeszcze w ciągu te
go roku zarządzić polityczną rewizję  trasy.

|  Posiedzenie lwowskiej Izby handlo
wej i przemysłowej odbędzie się dnia 29 sierp
nia 1882 we' wtorek o godzinie 6 wieczorem. 
Na porządku dziennym : 1. Zatwierdzenie pro
tokołu z ostatniego posiedzenia. 2. Załatwienie 
spraw bieżących. 3. Wybór mężów zaufania ja
ko delegatów wys. c. k. Ministerstwa handlu do 
komisyi sędziów na wystawie rolniczo-przemy
słowej w Przemyślu.

|  Komitet wystawy przemyskiej 
ogłasza, że wstawcy tylko do 29 sierpnia do
stawiać mogą na plac wystawy swoje okazy.

OSTATIIA POCZTA
Z zagranicy nadchodzą ciągle jeszcze 

doniesienia o uroczystych obchodach dnia 
18 b. m. jako r o c z n i c y  u r o d z i n  Na j j .  
P a n a .  Między innemi piszą z Berlina do 
Pol. Corr., że wr Babelsbergu, letniej rezy- 
dencyi cesarza niem ieckiego, odbył się dnia 
tego obiad galowy, na który otrzymał zapro
szenie cały personal c. k. ambasady. Do 
stołu zasiedli liczni członkowie domu cesar
skiego, ministrowie, dygnitarze dworscy i 
oficerowie pułku cesarza Franciszka Józefa. 
Cesarz Wilhelm i ks. Wilhelm mieli na  so
bie mundury austryackie. W czasie obiadu 
wzniósł sędziwy monarcha toast za zdrowie 
Najj. Pana, poczem muzyka zaintonowała 
hymn austryacki, którego obecni wysłuchali 
stojąc. Cesarz Wilhelm rozmawiał bardzo 
łaskawie z członkami ambasady austryackiej 
przyczem w słowach gorących wyraził przy
jazno uczucia, jakiemi ożywiony jest ku oso
bie Najj. Pana, i z wielkiem odezwał się 
uznaniem o serdecznera przyjęciu, jakiego 
doznał w Gasteinie, a zwłaszcza w Ischl. 
Lir. Hatzfeld i prawie wszyscy dygnitarze 
złożyli swoje karty w c. k. ambasadzio.

Według doniesienia Budap. Corresp., 
postanowioną jest już rzeczą, że wystawę 
tryestyńską odwiedzą nietylko Na j j .  P a ń 
s t w o ,  lecz także N a j d o s t .  C e s a r z e w i -  
e z o s t w o .  Chodzi tylko o ostateczne ozna
czenie terminu i w tym celu został powoła
ny do Wiednia p. Namiestnik bar. Pretis, 
który już onegdaj wieczorem udał się do 
stolicy. Pierwotnie zadecydowano, że Najj. 
Państwo i Najd. Oesarzewiczowstwo zamiesz
kają w Miramare, ze względu jednak, że za
mek ten jest za szczupły na wygodne jedno
czesne pomieszczenie obu dworów, mieli 
naprzód przybyć Najdostojniejsi Cesarzewi- 
czowstwo, po Nich zaś dopiero Najj. P a ń 
stwo. Program  ten jednak, jak dodaje B u 
dap. Corr., może jeszcze uledz zmianie, gdy
by bowiem znalazły się odpowiednie miesz
kania, Najj. Państwo i Najd Oesarzewiczow
stwo przybędą równocześnie do Tryestu.

Na przyjęcie wysokich gości czynią w 
mieście wielkie przygotowania; między in- 
nemi postanowiono wybić medal pamiątkowy, 
urządzić galowe przedstawienie w teatrze, 
regaty na  morzu i bal w ratuszu.

Konsul austryacki w Aleksandryi b a r .  
K o s j e k  przyjmowany był przez Najj. Pana 
na osobnej audyencyi. Dziś opuszcza on 
Wiedeń. Do Aleksandryi powróci dopiero za 
kilka tygodni po ukończonym urlopie.

Zdaniem dzieników dobrze zazwyczaj 
poinformowanych do  p o d r ó ż y t r y e s t e ń -  
s k i e j  hr .  T a a f f e g o  nie należy przywią
zywać szczególnego znaczenia politycznego. 
Była to podróż informacyjna w całem tego 
słowa znaczeniu Władze będą musiały od
tąd stać baczniej na straży porządku i bez
pieczeństwa publicznego, ale polityczny pro
gram rządu, któremu wszystkie narodowości 
w Tryeście zawdzięczają równouprawnienie, 
nie ulegnie żadnej zmianie

Onegdaj został z a m k n i ę t y  s e j m  
b u k o w i ń s k i .  Obecnie obraduje tylko sejm 
istryjski, reszta krajowych ciał reprezenta
cyjnych zbierze się w ciągu września.

Z g r o m a d z e n i e  l u d o w e  w L i n -  
zu  zwołane przez dep. Schonerera na  dzień 
24 b. m. zostało, jak donosiliśmy odroczo- 
nem. Dziś znajdujemy w dzienikach wzmian
kę, źe w dniu 24 września r. b. w Linzu 
odbędzie się zgromadzenie nowego nie
mieckiego stronnictwa ludowego, i że przybyć 
na nie mają Sehónerer Posch i Schóffel. Do 
historyi tego niefortunnego stronnictwa do
daje Presse, że projekt utworzenia nowego 
stronnictwa jes t  produktem wiedeńskiego nie- 
mieeko-narodowego Stowarzyszenia (deutsch 
nationaler Yerein) zaś dep. Sehónerer jest 
tylko nominalnym jego autorem.

Wczorajsze wiedeńskie dzienniki połu
dniowe podają komunikat wiedeńskiej policyi 
o wyrafinowanym napadzie rozbójniczym po
pełnionym 4 lipca na szewcu Marstallinger, 
zami- szkałym w W iedniu Treść tego komu
nikatu jest następująca : „Od dłuższego cza
su dzienniki stronnictwa rewolucyjnego za
granicą propagują podburzanie mas robotni • 
czych w celu zniszczenia instytucyi państwo
wych : wskutek niezaowodnego wpływu tej 
prasy powstała i wśród tutejszych robotni
ków frakeya wyznająca anarchiczne zasady
Mosta. Tutejszy urząd bezpieczeństwa publi
cznego wpadł na ślad, że napad na Marsta- 
lingera spełniony został przez zwolenników 
tutejszej radykalnej frakcyi robotników, aże
by dostać środków, pieniężnych na cele agi
tacyjne.

W ciągu poszukiwań, znaleziono część 
zrabowanych pieniędzy w mieszkaniu zbie
głego kierownika frakcyi przewrotu, inną 
część u czeladników pozłotniczych, zwią
zanych z terai kołami. Pochwycono ko
respondencje  , które spowodowały uwię
zienie jeszcze innych socyalistów. Urzę
dowe dochodzenia wykazały, żc czyn ten zbro
dniczy rzuca cień aż do biur redakcyjnych 
tutejszego socyalno-demokratycznego dzienni
ka. W motywach czynu nie ma śladu ide
alnych celów. Szczegóły wobec prowadzące
go się śledztwa dotąd nie mogą być ogło- 
szone.“

Z Serajewa piszą do Bohe-mii, że poja
wienie się na t e r y t o r y u m  h e r c e g o -  
w i u s k i e m  b a n d  r o z b ó j n i c z y c h  n i
kogo nie zadziwia i nie trwoży, gdyż po 
stłumieniu powstania było do przewidzenia, 
że reszta rozbitych oddziałów wzmocni bry- 
gatyzm, który w kraju stojącym na tak n i 
skim stopniu oświaty, jak Hercegowina, ma 
wiele uroku dla mieszkańców i znajduje 
zawsze chętnych adeptów. Przywrócenie spo
koju i porządku w okolicach będących do nie
dawna widownią ruchu zbrojnego z wielu 
będzie jeszcze połączone trudnościami, osta
tecznie jednak energia władz wojskowych i 
cywilnych potrona niezawodnie te trudności, 
jak pokonała tyle innych. Korespondent 
stwierdza dalej dobre wrażenie, wywołane 
obecnością w Serajewie wspólnego ministra 
skarbu p. Kallaya i przedsięwziętemi przezeń 
środkami, celem zaprowadzenia wzorowej ad
m inistracji .  ________

BussJcij Im oalid  donosi, że w. ks. Mi
kołaj Mikołajewicz starszy, wyjechał 21 
sierpnia z Petersburga dla odbycia przeglądu 
wojsk stojących w obozach, w okręgach wo
jennych warszawskim i charkowskim, oraz 
oddziałów kawaleryi w okręgach moskiew
skim i odeskim.

U r z ę d o w e  r a p o r t a  o z b i o r a c h  
wykazują, że zasiewy zimowe wydadzą w 
przecięciu na całe państwo plon średni a 
zasiewy wiosenne obiecują również co naj
mniej plon średni Zbiór siana we wscho
dnich i południowo-wschodnich prowincyach



państwa, tudzież innych guberniach raniej 
zadawalniająey.

Journal de St. Pet.rsb. pisze: Telegram 
Timesa donoszący, że R o s s y  a p o w z i ę ł a  
z a m i a r  w k r o c z e n i a  do  A z y i  M n i e j 
s z e j  jest tak samo wymysłem, jak  była 
wieść, że Rossya darowała Turcyi zapadłe 
raty  kosztów wojennych. To samo powie
dzieć należy o domysłach dziennika Temps 
względem powiększenia się wpływu Rossyi 
na  Portę z powodu tego odszkodowania, któ 
re Temps uważa tylko za prawną pretensyę 
Rossyi, dającą jej możność do ciągłego mię- 
szania się w sprawy tureckie, ponieważ Por
ta nigdy tej pretensyi płacić nie będzie. U- 
kład finansowy rossyjsko-turecki jest  zupeł
nie tak samo stanowczy, jak  układ z w ła
ścicielami obligacyi. Polityka i ambitne wi
doki nie mają z tem nic do czynienia.

s k u , wręcz przeciwnem chrześciańskiemu. 
Kongres drezdeński chociaż nie doprowadzi 
do pozytywnych rezultatów, zdaniem Kreutz- 
Zeitang przyniesie przynajmniej ten pożytek, że 
wyświeci różnicę, zachodzącą pomiędzy dwo
ma antisemickiemi obozami.

Poseł pruski przy Watykanie p. S c h ló -  
z e r u d a ł  s i ę o n e g d a j d o  W a r  z y n  u 
na wyraźne wezwanie ks. Bismarcka. Być 
może, iż zetknięcie się posła z ks. kancle
rzem stanie się bodźcem do podjęcia dal
szych rokowań z Watykanem. Na oświad
czenie Aug. A llg . Ztg., że rząd pruski po
zostawi zapewne Kuryi inic ja tywę do wy
szukania nowej podstawy układów, odpo
wiada Germania , że podstawą tą może być 
jedynie gruntowna rewizya ustaw majowych.

Dzienniki berlińskie donoszą, że rząd 
niemiecki postanowił zwiększyć liczbę k o n 
s u l ó w  n i e m i e c k i e j !  w R o s s y i .

We wschodnich prowincyach Prus po
dnoszą się skargi na  wzmagającą się coraz 
bardziej e m i g r a c y ę  r o b o t n i k ó w  d o  
R o s s y i ,  która okolice pograniczne komplet
nie pozbawia wszystkich rąk do pracy. Po 
wmdem tej emigracyi są coraz liczniej po
wstające w Rossyi fabryki niemieckie, które 
ściągają także robotników z Niemiec. Rząd 
zwrócił już uwagę na tę nową klęskę, pole
cając władzom miejscowym, aby robotników 
żądających paszportu do Rossyi odwodziły 
od zamiaru wychodźtwa, przedstawiając im 
trudności zarobkowania.

Z powodu doniesienia, że r z ą d  s a 
s k i  będzie czynił trudności zwołanemu do 
Drezna k o n g r e s o w i  a n t i s e m i c k i e m u  
pisze drezdeńska Deutsche Reform, że w kom - 
petentnem miejscu zapytywano się zawczasu, 
czy kongres taki nie napotka przeszkody i 
otrzymano odpowiedź, że międzynarodowej 
dyskusyi nad sprawą żydowską nie będą sta
wiane przeszkody, jeżeli narady będą miały 
charakter poufny i nie zboczą od programu 
przedstawionego policyi a sformułowanego 
przez towarzystwa „niemieckich reformato
rów" i „socjalistów chrześciańskich". Na
dworny kaznodzieja, berliński pastor Stocker, 
weźmie także udział w drezdeńskim kongre
sie antisemickim, aby wyłożyć na nim chrze- 
ściański pogląd na sprawę żydowską. Kreutz 
Zeitung życzy w tym względzie powodzenia 
pastorowi Stoeckerowi, ale nie ma wielkiej 
nadziei, gdyż zdaniem jej, antisemici podzie
lili się na dwa zasadniczo przeciwne sobie 
obozy. Jeden  z nich staje na podstawie ewan
gelii a drugi na naturalistycznem stanowi

Chroniczne p r z e s i l e n i e  w g a b i n e- 
c i e  h o l e n d e r s k i m  w ten sposób zostało 
załatwione, że król przyjął demisyę tylko mi
nistra  kolonii G olts te rna , inni zaś ministro
wie pozostają na swych urzędach. Ministrem 
kolonii mianowany został de Branw.

Z Berlina donoszą do Presse, że w kwe- 
styi b e z p i e c z e ń s t w a  E u r o p e j c z y k ó w  
w S y r y i  prowadzoną jest żywa korespon
denc ja  dyplomatyczna i że wkrótce spraw7a 
ta wystąpi na porządek dzienny, a Francya 
jako szczególnie interesowana, będzie w niej 
odgrywała -ważną rolę. Okręty niemieckie 
Cylclop, Gneisenau i Ziethcn  otrzymały roz
kaz udania się do Bejrutu , gdzie spotkają 
się z okrętami francuskiemi, włoskiemi i ros- 
syjkiemi.

W edług onegdajszego telegramu biura 
Reutera z Izmailii, do tego dnia w y l ą d o 
w a ł o  t a m  d z i e s i ę ć  t y s i ę c y  A n g l i 
k ó w  i wysadzanie wojska na ląd trwało je 
szcze. Stan zdrowia wojsk jest zupełnie za- 
dawalniający. Zajęto się przywróceniem krót
kiej linii kolei żelaznej od portu do Nefisze 
i wysłano wojsko dla zrekognoskowania s ta 
nowisk wojsk egipskich. Operaeyami woj- 
skowemł ma osobiście kierować generał 
Wolseley. Komunikaeya telegraficzna z Su- 
ezem jest  ciągle przerwana.

inny  telegram tegoż biura, podany 
prz z nas wczoraj w części nakładu donosi, 
że w i a d o m o ś ć  o w z i ę c i u T e l - e l - K e -  
b i r  u była zmyśloną.

Dzienniki londyńskie donoszą, że g e- 
n e r a ł  W o l s e l e y  przybył do Nefisze i że 
ogólny ruch przeciw nieprzyjacielowi spo
dziewany jest  w niedzielę.

Gubernator cy  d a  d e  l i  w K a i r z e  
ma imieniem kedywa oddać ją wojsku an
gielskiemu.

Anglicy starają się dostać do Kairu 
wprost z Suezu i dlatego naprawiają da
wną drogę żelazną między Suezem a Kai
rem.

L u d n o ś ć  a r a b s k a  z P o r t  - S a i d  
i Izmailii opuszcza te miasta, obawiając się 
odwetu Anglików za rzezie chrześcian w 
Taa tah  i innych miejscach.

B i ł y  E g i p c y a n  w Tel-el-Kebir mia
ły wynosić przed 10 dniami 15.000 wyćwi
czonych żołnierzy i 60 armat, zaś pod Kafr- 
el-Dewar ma się znajdować 25.000 ludzi. Wy
lew Nilu uniemożebnia Arabiemu-baszy po
zostawanie w tej ostatniej, nisko położonej 
okolicy, ruchy więc, które tam wykonywa, 
mają na celu zapewne pokrycie wymarszu.

Z Kairu donoszą, że A r a  b i -  b a s z a  
nałożył na cały kraj uciążliwe kontrybucye 
wojenne. Rozkazał on rozdać broń ludności 
Kairu i przeznaczyć ją do obrony wałów 
miasta za zbliżeniem się Anglików. Euro
pejczycy mają się schronić do pałacu Kafr- 
el-Nil, a kobiety i dzieci chrześcian krajow
ców do pałacu Gezireh.

Cała w y ż s z a  d o l i n a  N i l u  aż do 
Siut jes t  obecnie zalaną.

W edług telegramu Koln. Ztg. z P ary 
ża k o n w e n c j a  w o j s k o w a  t u r e c k o -  
a n g i e l s k a  pomimo toczących się nad nią 
obrad, podpisaną nie będzie, gdyż sułtan nie 
zgadza się na ten układ. Tymczasem do N. 
Fr. Pr telegrafują z Londynu, że sułtan 
zniósł zakaz wywozu koni i mułów z Syryi 
i oświadczył gotowość podpisania konwen
c j i  wojskowej z Anglią.

Tryest, 26 sierpnia. Izba han
dlowa na dzisiejszem posiedzeniu na 
wniosek prezesa Reinelta postanowiła 
jednomyślnie i bez dyskusyi wręczyć 
Najj. Panu adres z powodu p i ę c i o -  
w i e k o w e j  r o c z n i c y  p r z y ł ą c z e 
n i a  T r y e s t u  do A u s t r y i .

Komisarz rządowy radca dworu 
Rinaldini zawiadomił Izbę handlową, że 
N a j j a ś n i e j s i  P a ń s t w o  i Na j d .  
C e s a r z e w i c z o w s t w o  zaszczycą 
Tryest swoją bytnością w dniach 17, 
18 i 19 września. Izba przyjęła to 
zawiadomienie głośnemi okrzykami i 
oklaskami.

Antwerpia, 26 sierpnia. W blis
kości basenu powstał w i e l k i  p o ż a r .  
Kilka magazynów zboża, drzewa i 
guana spaliło się. Magazyn nafty za
grożony. Straty ogromne.

Konstantynopol, 26 sierpnia, 
W skutek śledztwa zarządzonego przez 
Portę z powodu n i e d a w n y c h  n i e 
p o r z ą d k ó w ,  sześciu ludzi już daw
niej karanych uznano winnymi pod
burzenia i skazano na wygnanie. Trzech 
z nich wywieziono na wyspę Rodus, 
trzech innych do Marasch, zaś pięciu 
współwinnych żołnierzy do Temenu.

Londyn, 26 sierpnia. G e n e 
r a ł  W o l s e l e y  telegrafował do wy
działu wojny z Ismalji pod datą one- 
gdajszą, że w dniu tym na czele ty
siąca ludzi piechoty wyruszył naprzód 
i po niejakich potyczkach obsadził 
groblę zbudowaną przez Egipcyan na 
kanale pomiędzy Magfar i Mahuta. 
Kilku oficerów i żołnierzy jest ranio
nych. Nazajutrz miał generał uderzyć 
na stanowisko nieprzyjacielskie pod 
Halenka,

Aleksandrya, 25 sierpnia. Wczo
raj wieczorem nieprzyjaciel zwinął n a- 
m i o t y  p o d  K a f r - e l - D e w a r i  dzi
siaj rano rozbił je znowu. Jest to, jak 
się zdaje, podstęp wojenny, mający na 
celu zamaskować opuszczenie pozycyi. 
Nieprzyjaciel wznosi pod Heliopolis 
okopy.

Aleksandrya, 26 sierpnia. Krąży 
wieść, że A r a b i - b a s z a  o b w i n i a

L e s s e p s a , że fałszywemi przyrze
czeniami oszukał go, aby módz kanał 
suezki sprzedać Anglikom. Arabi miał 
nałożyć cenę na głowę Lessepsa.

Układy w przedmiocie utworzenia 
n o w e g o  g a b i n e t u  e g i p s k i e g o  
zostały zawieszone aż do przybycia 
Hajdara-baszy.

Londyn, 26 sierpnia. G e n e r a ł  
W o l s e l e y  telegrafuje z Izmailii w 
dniu wczorajszym o godzinie 10 wie
czorem: Wyruszyłem ponownie dziś
rano z pierwszą dywizyą, całą bry
gadą kawaleryi i 16 armatami. Egip- 
cyanie silnie oszańcowali pozycyę Ma
huta i ściągnęli jeszcze 10.000 posił
ków. Ze strony angielskiej walczyło 
tylko 1.500 ludzi przez cały dzień z 
pomyślnym skutkiem. Egipcyanie po
nieśli dotkliwe straty  i zostali zmu
szeni do ucieczki. Wielki obóz pod 
Mahsame, 5 dział Kruppa i 75 wago
nów prowjantu zdobyto.

Dziś, w sobotę,generał Wolseley 
wyrusza w dalszy pochód dla obsa
dzenia szluzy kanału wody słodkiej w 
Kassasin i zabezpieczenia dla wojsk 
drogi przez pustynię.

Egipcyanie nadzwyczaj są prze
rażeni doznaną porażką,

S t r a t y  A n g l i k ó w  we wczoraj
szej bitwie wynoszą 6 zabitych i 12 
rannych, dzisiejsze jeszcze niewiadome 
ale nieznaczne.

Aleksandrya, 26 sierpnia. O- 
k r ę t  a u s t r y a c k i  Nautilus stoi je 
szcze pod Abukirem. Konsul general
ny austryacki przedsiębierze wszelkie 
kroki aby uwolnić ujętych przez Egip
cyan marynarzy, ale dotychczas bez
skutecznie. W ysłany w tym celu z 
Abukiru do Kafr-el-Dewer emisaryusz 
jeszcze nie wrócii. Lesseps w odpo
wiedzi na telegram konsula oświad
czył że nic uczynić nie może.

Aleksandrya, 26 sierpnia. Ofi
c e r o w i e  i ż o ł n i e r z e  o k r ę t uo
Nautilus zostali wypuszczeni. Okręt 
odpłynął do Port-Said.

Tsiegrafswasiy kart ^edsnskL
W S e ń a s i ,  25 sierpnia 1882 godzina 1, m. 45. 

Loty  kredytowe 178'— , Węg. akeye kredyt. 297'50. 
Akeye anglo-austr. 120-75, Akeye banku Union 124 40. 
Akeye kolei Karola Ludwika 318 75, Akeye koiei 
półnoenej 271 60, Akeys kolei południowej 148 25, 
Aiccye kolei Aifoid. 174-—. Akeye kolei Biabiery 
211-75, Akeye kolei Lwowsko-Ozorniowisckie; 172-25, 
Akeye kolei węg. północno-wschodniej 164-— , W ie 
deńskie iosyl25'75, Akeye koiei Rudolfa —■—, Akeye 
koiei Aibreebta — —, W ęgierskie obligaoye państw, 
w złocie 95 — , Galicyjskie obligacje indoHiuizaeyjue 
99-75. Losy regulacji Cissy 110-40, Losy tureckie 
24‘— , Węgierska rent* 119-20 Akeye bank* zwią* 
kowego 116.25, Akeye baDku obrotowego — , A k 
eye kolei węgiersko-galicyjskiej —-— , Akeye kalaj 
państwowej—■—, Bubel papierowy 1.18-3/i Węgier 
skie losy 117"—. Mark?, niemiecka —-—. Usposabia
nie silne.

je n n ik  lw o w sk ie j  Izby  handlow ej i p r z e m y s ł o w e j .

1 . A k c j e  za sztukę sŚt
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł.j m. k. S 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w. a. g 
Banku hip. gaiie po 200 zł. w. a.
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. jj>

2f. U s t .  za 100 zł,
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a, o

„ 4 pr. w. a. g
„  „ u 5 Pr - okresowe «

Tow. kred. gal. 4 pr. w.a. los 41*/« I. -2 
Banku hip. gafie. 6 pr. w. a.

„  „ „  -5 pr. w. a. g
„ ,. „ 5 pr. w. a. wy- »
losowalne z 10 er. premią . . j*

Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w.a. K 
„ ii ii i- 5 pr. w. a. JJ

8 .  L is ty  d łu ż n e  za 100 z ł.
Ogćilł. roln. kred, Zakład dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

4 . O M ig i za 100 zł. 
[ndemniz. galie. 5 pre. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proe. w. a, . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

S . T ,» « y  miasta Krakowa . .
, „  Stanisław ow a ,

8. M o n e ty .
Dukat holenderski . . . .
Dukat e e s a r s k i ......................
Napoleondor . . . . . .
Połimperyał . . . .
Rubel rossyjski srebrny . . .

„  „  papierowy . .
100 marek niemieckich . . . .
Srebro .......................................................
Kupony w srebrze . , . . .

płacą żądają
walutą, austr.

złr. et. złr. et.

316 50 
171 — 
304 50 
347 —

819 50 
174 —
309 — 
852 —

99 75 
91 50 
99 75 
87 80 

101 60 
98 30

100 75 
93 -  

100 75 
89 — 

102 60 
99 30

100 70
101 50
95 —

101 70 
103 —
96 —

99 25 100 25

100 — 
101 —

101 50
102 50

19 25 
23 50

0 1 _
25 50

5 53 
5 55 
9 40 
S 73 
1 52 

J 17 */, 
58 -

5 63 
5 65 
9 50 
8 83 
1 62 

1 19‘/j 
58 70

— —

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 23 sierpnia 1882.

płacą żądają

76.60 
76 90

76 95 
77.05

77.35 77,50

1. M a g  p a i ł s tw f t
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad  .....................
lu ty-sierp ioń.....................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z o ń - l ip ie e .................................
bw iccień-październik ......................

Losy z roku 1854 po 350 zł. m. k. .
„ ,, 1360 po 50G zł. w. a. 5 pr.
., ,, 1860 po 100 zł. 5 pr. ,

„ 1864 po 100 zł. . .
„ „  1864 po 50 zł. . .

Ronty Com. po 42 lir austr. . . .
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 pro............................ . . .
Anstr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr.
Renta papierowa 5°/0 z r. 1881 . .
Austr. renta zł. wolua od podatku Apr.

5 pr. (za 300 zł. m. k.)

77.35
120.— 
130.—
134.50
172.50 
172 50

34.—

77.50
120.50 
130.75 
13 . -  
173 — 
1 7 3 .-  

35.—

145.25 145.75

9280 92*95 
95.50 35 65

O M ig a e y ®  indemn.

Czech . . .
Bukowiny ...........................
Galicy: . . . .
Niższej Austryi . 
Siedmiogrodu . . . .  
Węgier . . . . . .

108.50 —.
99.50 100
99.50 100

105.50 107.
98.50 
9 8 . -

9.—

A  te c  y  e .
119.
■313.
872.

25 119
-  313

— 878

Bank Angio-aust. 200 zł. emit. zł. ISO 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł.
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł.
Gal. banku hip. po 200 zł. ,
Gal.bank d.b au. i prz. a 200 zł. wpł.40pr.
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. .
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr, ......................
Banku anstro-węgior3k. a 600 złr. .
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 
Aust.Tow.żeglugi par.dun.po 500 zł. m.
Koi. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł.m.
Kol. Preszow-Tarn. (w. c.) a 200 zł —.— — 
Północna kolej po 1000 złr. m. k. . 3723.—2728

8 2 5 .-  827 -

586.
211

588. 
50 212, 25

- i

Koi. Kar. Luuw. po 200 zł. m, k. . 
Lwow.-Ozerii. kolej po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
I  kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają
318.50 319.—
172.75 173.25
346.50 347.—
146.75 147.25 

‘ 160,50 160.75

4 .  L i& ty  z a s t a w n e  losowane.

Ogólny roiniezo-kreciytowy Zakład dla
Galicji i Bukowiny w 15 1, 6 pr. —.— —.—

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 6 pr. w sr. 300.— 100.25
„ „ „ „ premiowe po 8% 100.— 100.50

zak. kr. ziem. Krak, los w 18 1. 6 pr. 101.50 102.50 
„ „ „ w 201. 7pr. 106.— 106.50
,  „ w 361.5*/spr. —.— —.—

Tow. kred. w. a. po 4 proct. . 92.— 92.50
_ a „ „ po 5 preet. . 100.— 100.40
„ „ „ po 5 proct. w

37 latach zw ro tn e ...........................  100.— 100.40
Gal. banku Lip. po 6 proc. . . 101.70 102.—
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pr. , , 102.— 103.—
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . . 100,60 100.90
Węg. Tow. zioin. akc-. po 51/* proc.

,  Zakł. kr. ziems. po 51/* proe

Ga

71
Gal

101.25 102,25 

5 .  O b l i g a c j e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

25 

75

jKol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 95.— 95, 
Tow. sol. żel. Preszćw-Tarnów (w. ez.)

a 300 zł. 5 proe. w srebrze . .
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . .

, „ po 100 zł. w. a......................
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 49/a pr............................................
Koi. Lwów .-Czar.-Jass. III. emis. a 300 

złr. 5 prot. w srebrze z r. 1865 
z r. .1867 
z r. 1868 
z r. 1873

Wę.g. gai, kol. a 200 zł. 5 pr. w sr.

94.50 94.7 
106.— —.- 
101.75 —

100.25 100.60

94.50 95. - 
1 0 0 .-  100.25
38.50 99.— 
— 96.50 
95.25 95.75

« .  T- o  g  y .

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w.a.
Clarego po 40 zł. m. li.........................
Tow. legi, pm. Dunaju im lOOzł.ua.k,

1 7 3 . -  179 -  
4 0 . -  41.— 

109.-- 110.—

Keglerieha pa 10 zł. m. k. . . .
Losy miasta K r a k o w a .....................
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palnego po 40 zł, m. k........................
Fundaeya szpitala Arcyktt. Rudolfa . 
Salina po 40 zł. m. k. . . . . .  
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł w.a. 
Poż. Tryestu po 1.00 zł. m. k. . , 

„ „ po 50 zł. w a.
W ałdsteina po 20 zł. m. k.
Wi mii s eh grat za po 30 zł. «>. k. .. ■

płacą 
19.— 
20 25 
23.50

38 50 
21 .-  
52.—
46.75 
24.25

127.—

28450
38.75

żądają

Z4,—
39 25 
39 50

53 -
47.25 
25.—

127 50 
8:1 25 
29.50
39.25

7. W e k s le  (na 3 flsisgiąse)
A ugsburg na 100 zł. w. p. B. — . —
B erlin  za 100 mark w. p. n. . — —- —
Frankfurt za 100 mark w . p. a . .
H am burg za 100 mark w. p. n. . _ ---
Londyn za 10 ft, szt............................. 119 15 J19 30
Paryż za 100 fr........................................... 4 7 1 5 .—  47 2 0 .—

Dukat eesarsk i m en.
„ pełnej wagi 

Korona . . . .  
20-frankówka . . 
Rossyjski iinperyał 
T alar związkowy . 
Srebro . . . .

5.63.—
5.63.—

9.45.50 
9.72.—

Z  lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński 

z dnia 25 sierpnia 1882
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „  w srebrze .
Renta w złocic . . . .  . . .
Losy pożyczki z r. 1880 . . . .
Akeye banku austro-wegierskiogc 

„ „ kredytowego .
L o n d y n ...........................  , .
Srebro ......................................
Napoleondor . . . . . . .
Dukat eesarski men. . . .  .
100 3?.&rek Bunucefcieb . . .

zł. et.
76 85
77 25
95 30

130 —
0.04
311 50
119 05

0 44 V,
I 63

5 tr 10



6
S p o s t r z e ż e n ia  m e t e o r o lo g ic z n e .
z dnia 26 sierpnia 188? o godzinie 7 rano.

Barometr 735.9mm. przy temp. 0"O. Psyohro 
metr suchy 14.6 C. Psychrometr wilgotny 13.3. 
Prężność pary 10.6.mm. Wilgod 86°/c. Zaohnm>zenie 
10. Wiatr SB2 Ozon 9.

Barometr idzie w górę.
Temperatura powietrza 11 7°R.

Stan barometru nad poziom morza 760.6 m
P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a ,

dnia 26 sierpnia 1882 r.
H o t e l  G e o r g e ’a

Pp. S hr, Dzieduszycki z Gwoźdżca 
A. Zakrzewski z Podola ross L. hr, Ledo- 
chowski z Wołynia R Wojciechowski z T a r
nowa. Hr. Czosnowski z Wołynia. Rodakowski 
z Wiednia.

H o t e l  A n g ie ls k i .
Pp F. Gutowski z Nadbrzezia. A, Miller 

z Wiednia. G. Stanowski z Ryszkowej Woli. J. 
Stanowski z Ryszkowej Woli.

H o t e l  K r a k o w s k i .
Pp. S. Skolimowski z Żółkwi. L. Lipski

z Żółkwi. M. Dura z Tarnopola. M. Berz Miko
łajowa.

H o t e l  L a n g a ,
Pp. W. Bisehof z Zaleszczyk. D. Kranz z 

Bukowiny. 0. Tiimler z Berlina

F c e i ą g l  k o l e j o w e .  
O d c h o d z ą  kc L w o w a  ,

(Według południka peszteńskiego)
I > o  K r a k o w a :  o godz. 6 min. 30 w no

cy (pociąg pospieszny); o godz 4 min. 
83 rano (pociąg osobowy); o godz. 4 min.
49 po południu (pociąg mięszany)

D o  C « r n f o w i e e :  o godz 6 min 10 r a 
no (pociąg pospieszny) o godz. 11 min.
50 w południe (pociąg mieszany); o godz. 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany).

D o  P o d w o i v c « |  s k  ; (z dworca lwowskie 
go głównego) o godz. 5 min 40 raao 
(pociąg pospieszny); o godz. 12 min. 10 
w południe (pociąg mięszany); o godz. 10 
min. 11 w nocy (pociąg mięszany)

D o  S t a n i s ł a w o w a : (na Stryj) o godz. 6 j 
min. 45 rano i o godz. 5 min. 15wiec:ór ■ 

D o  P o a i r o l o c i y  s ic  s (z dworca w Pod- j 
zamczu); o godz. 10 min. 39 w nocy (po
ciąg mięszany); o godz. 12 min. 32 w 
południe (pociąg mięszany).
P r z y c h o d n ą  d ®  L w o w a .

(Według południka peszteńskiego,.
2E M r a k o w a  ; o godz. 5 min. 20 rano (po

ciąg pospieszny); o godz. 9 min. 7 wie- 
czói (pociąg osobowy) ; o godz. 11 przed 
południem (pociąg mięszany)

Z  C z e r n i o w i e c : c godz. 9 min 40 wie
czór (pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 
45 rano (pociąg mięszany ; o godz. 3 
min. 32 po południu (po iąg mięszany). 

% P o d w w l o c n y s k  ; (na dworzec w Pod
zamczu); o godz. min. 8 rano (pociągi 
mięs any ); o godz. 2 min. 86 po połu
dniu (pociąg mięszany).

Z e  S t a n i s ł a w o w a :  (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min. 5 rano i 8 godz. wieczór.

Ingnst Schellenberg ]
w e  L W O W I E

Dom bankowy

KANTOR WYMIANY.
Polecenia z prowincyi bez odliczenia prowizyi.

Dom komisowy
i

spedycyjny,

M ed. i ch iru rgii

lekarz specyalny chorób 
skórnych  i  w enerycznych  

mieszka przy ul. Pańskiej I. 9.
O r d y n u je  o d  3 —4  p o  p o łn d .

mm mw j q  m  m  :m. j h l .  w j m  j ę  mm w  w .
Konkursa.

L. 7980. (5826 1— 3)
Celem obsadzenia posady sługi szkolne

go przy c. k. seminaryum męskiem w T a r 
nopolu z płacą w rocznej kwocie 250 zł. i 
dodatkiem aktywalnym w kwocief 62 zł. 50 
ct. ogłasza się niniejszem konkurs z uwagą, 
iż posada ta jest  zastrzeżona w myśl ustawy 
z dnia 19 kwietnia 1872 r. przedewszystkiem 
dla wysłużonych podoficerów c*. k armii

Ubiegający się o tę posadę winni wy
kazać się w podaniu certyfikatem kwalifika
cyjnym c. k. władz wojskowych tudzież prze
dłożyć świadectwa moralności i uzdolnienia 
fizycznego, jakoteż udowodnić, że posiadają 
znajomość języka krajowego w słowie i 
piśmie.

W braku kwalifikowanych podficerów 
może posada ta być nadaną także innym 
kandydatom

Podania zaopatrzone w wymienione 
wyżej dokumenta należy przedłożyć c. k. 
kraj, Radzie szkolnej najdalej do końca paź
dziernika 1882 roku.

Z c. k. krajowej Rady szkolnej 
Lwów, dnia 14 sierpnia 1882.

i protokołami dochodzeń do powszechnego 
przejrzenia wyłożyła.

Zarzuty, przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być winny ustnie 
lub pisemnie w c. k. sądzie powiatowym 
a do przeprowadzenia dalszych dochodzeń 
w skutek podniesionych zarzutów niezbędnycń 
wyznacza się dzień 9 września 18 -2, na  któ
rym zarzuty i przed komisyą hipoteczną wno
szone być mogą.

Frysztak, dnia 24 sierpnia

L. 5000. (5820 1— 3)
D y e f a r > i ł s z  z dobrem pismem i ob- 

znajmiony z manipulacyą sądową zostanie 
przy tutejszym sądzie umieszczony od 1 
września r. b. za miesięcznem wynagrodze
niem od 25 do 30 zł wa.

Łańcut, dnia 23 sierpnia 1882.

L. 6692/pr. (5769 3 —3)
Posada adjunkta sądowego w IX kla

sie rangi ze systemizowanemi należytościami 
przy sądzie obwodowym w Samborze lub w 
razie przeniesienia przy innym sądzie kole
gialnym lub powiatowym w Galicyi wscho
dniej jest do obsadzenia

Ubiegająey się wniosą swoje należycie 
udokumentowane podania w drodze przepisa
nej do 8 września 1882 do Prezydyum c. k. 
sądu obwodowego w Samborze.

Lwów, 22 sierpnia 1882.
Z Prezydyum c. k. wyższego sądu krajów.

L. 3347. (5821 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Przeworsku p o 

daje do publicznej wiadomości, że w myśl 
ustawy z dnia 19 maja 1874 1. 70 D. p p. 
celem wpisania do księgi kolejowej części 
parcel 61 sążni kwadr, z parceli budowlanej 
1. 101-222 sążni kwadr, z parceli 1. 885-749 
sążni kwadr, z parceli i. 885, 262 sążni 
kwadr, z parceli I. 886 - 36 sążni kwadr, z 
parceli 897-48 sążni kwadr, z parceli 899 w 
Gorliczynie położonych dawniej przez rzyms. 
katol. probostwo w Przeworsku obecnie przez 
c. k. uprz. gal. kolej J£arola Ludwika posia
danych przez tę kolej nowonabytych, wzglę 
dnie celem przyłączenia powyższych części 
parcel do parceli kolejowej 758 zostaną za 
wezwani wszyscy interesowani, którzyby prz-z 
powyższy wpis w swych prawach posiadania 
własności, służebności, lub innych prawych 
rzeczowych, lub ciężarów gruntowych pokrzyw
dzonymi być się uważali, aby swoje mniema 
ne prawa w sądzie tut, zgłosili najdalej do 
dnia 15 września b. r. przyczem się zauwa
ża . że termin powyższy ani odroczonym ani 
w stan pierwotny przywróconym byc nie m o
że, tudzież ze zgłoszenia mogą być albo ustnie 
albo pisemnie wnoszone i w końcu, że in te 
resowanym dotyczącą prośbę c. k uprzyw. 
gal. kolej Karola Ludwika w tut. Sądzie z 
załącznikami przeglądnąć wolno.

O. k. sąd powiatowy 
Przeworsk 24 czerwca 1882.

minie niżej ceny szacunkowej. Wadyum wy
nosi 20 zł. 50 ct. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
protokoły zastawniczego opisania i oszacowa
nia przejrzane być mogą w tu te jszo-sądo
wej registraturze.

Kuty, 3 kwietnia 1882.

L. 3035. _ (5815 1— 3)
W d n i a c h 7 września, 13 paździer

nika i 17 listopada 1882, odbędzie się przy
musowa sprzedaż realności nietabularnej, pod 
nr. konsk. 243 subrep. 225 w Horocholinie 
położonej, dłużnika Krzysztofa Bauera w ła
snej, w tutejszym c. k. sądzie na rzecz Za
kładu kredyt, włościańskiego na zaspokojenie 
sumy 4 rat. po 12 zł. i reszty kapitału 12 
zł. 16 ct. w. a. z pn każdym razem o go
dzinie 10 przed południem z tern, że na 
pierwszych dwóch terminach realność ta za 
cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś na trze
cim także niżej tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 600 zł. Wadyum wy
nosi 10 pr.

Resztę warunków w tutejszej registra
turze przejrzeć można.

C. k. sąd powiatowy 
Bohorodczany, dnia 4 czerwca 1882.

L. 6695. (5770 2— 3)
Posada kancelisty przy sądzie obwodo

wym w Złoczowie, lub przy innym sądzie 
kolegialnym lub powiatowym ewentualnie 
posada kancelisty przy sądach kolegial
nych lub powiatowych dla prowadzenia ksiąg 
gruntowych w Galicyi wschodniej z pobora
mi X I klasy rangi jest do obsadzenia.

Ubiegający się wniosą swoje należycie 
udokumentowane podania w drodze przepi
sanej najdalej do końca września 1882 do ; 
Prezydyum c. k. sądu obwodowego w Zło- | 
czowie.

Ubiegający się o posadę kancelisty dla 
prowadzenia ksiąg gruntowych mają wykazać 
uzdolnienie swe w myśl rozp. ministr. z 
dnia 19 czerwca 1855 1. 101 Dz. p. p. do 
prowadzenia ksiąg hipotecznych.

Kandydaci wojskowi wedle §. 5 ustawy 
z dnia 19 kwietnia 1872 1. 60 Dz. p. p. u- 
kwalifikowani przy obsadzeniu posad kance
listów dla prowadzenia ksiąg gruntowych 
przed innymi kandydatami tylko wtedy u- 
wzglądnieni zostaną, jeżeli zarazem wykażą 
uzdolnienie swe do prowadzenia ksiąg g ru n 
towych wedle rozp. Tninistr. z dnia 10 czer
wca 1855 1 101 Dz. p. p.
Z Prezydyum c. k. wyższego sądu krajów.

Lwów, dnia 22 sierpnia 1882.

L. 58. (5838)
C. k. komisya hipoteczna zawiadamia, 

że arkusze posiadania gminy Zimnowódka i 
Rawna wraz z dotycząeemi aktami do pow
szechnego przeglądu złożone zostały.

Do zarzutów wyznacza się termin na 
dzień 30 sierpnia 1882

Ciężkowice 23 sierpnia 1882.

Licytacye.
L. 2535. (5381 3 - 3 )

0. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 
przeprowadzi celem zaspokojenia zaległych 
rat i resztującego kapitału dłużnego w łą 
cznej ilości 400 zł. w. a. z pn. na rzecz 
galic Zakładu kredytowego ziemskiego (Ga- 
lizische Boden Credit Anstalt) w Krakowie 
egzekucyjną publiczną sprzedaż realności pod
1. k. 15 i 63 w Cichowie położonej, ciało 
tabularne posiadającej a własność dłużnika 
Joachima Lisowskiego stanowiącej w trzech 
terminach licytacyjnych: dnia 2go paździer
nika dnia 3go listopada i dnia 7go grudnia 
1882, każdym razem o godzinie lOtąj przed 
południem

Cena wywołania wynosi 2000 zł. W a
dyum zaś 200 zł.

Resztę warunków licytacyjnych i wy
ciąg hipoteczny tej realności przejrzeć mo
żna w tutejszej registraturze.

Niepołomice, d. 18 czerwca 1882.

L. 3036. _ (5816 1— 3)
W dniach: 7 września, .13 paździer

nika i 24 listopada 1882 odbędzie się przy
musowa sprzedaż, realności nietabularnej, 
pod nr. konsk. 116 subrep. 196 w Starych 
Bohorodezanach położonej, dłużnika Nikoły 
Kosteja własnej, w tutejszym c k sądzie 
na rzecz Zakładu kredyt, włościańskiego na 
zaspokojenie sumy 100 zł. w. a. a wzglę
dnie 92 zł. 52 ct. w. a z pn. każdym ra
zem o godzinie 10 przed południem z tern, 
że na  pierwszych dwóch terminach realność 
ta za cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś 
na trzecim także niżej tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 150 zł. Wadyum wy
nosi 10 pr.

O. k. sąd powiatowy 
Bohorodczany, dnia 4 czerwca 1882.

Księgi gruntowe.
L. 79 /k h .  (581% ,

Komisya hipoteczna przy c k. sądzie 
powiatowym w Frysztaku urzędujące ogłasza, 
iż arkusze posiadania dla gminy katastralnej 
Łęki, wraz z sprostowanemi spisami posiadło- 

ci i posiadaczy, kopiami map katastralnych

L. 2054. (5834 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Kutach podaje 

do wiadomości publicznej, że na dniu 7 
września 1883, o godzinie .10 rano odbędzie 
się przymusowa publiczna sprzedaż realności 
pod 1. k. 22 w Stebnem położonej, niestano- 
wiącej tabularnego ciała, należącej do masy 
Peira  Ferkaluka i na  205 zł. w. a. sądo
wnie oszacowanej w c-lu zaspokojenia pre- 
tensyi Michała Dziurieka w kwocie 62 zł. 
20 et. w. a. z pn. a to przy jednym ter

(5828)
Na mocy uchwały Wydziału wierzycieli 

masy konkursowej z dnia 20 sierpnia 1882 
podaję do wiadomości, że cały do masy kon
kursowej firmy Rosenthal et Schiliing nale
żący zapas towarów bławatnych wraz z urzą
dzeniem sklepowem dnia 4 września 1882 
hurtem najwięcej ofiarującemu także niżej 
ceny szacunkowej sprzedawany będzie.

Cena szacunkowa wynosi 35.000 zł. w. 
a. Licytacya odbędzie się za pomocą ofert 
w kancelaryi podpisanego zarządcy masy 
konkursowej od godziny 3 do 5tej popołudniu; 
do oferty dołączyć należy 10 pre wadyum 
od ofiarowanej za cały towar ceny kupna, w 
przeciwnym bowiem razie nie będzie takowa 
uwzględnioną.

Reszte ceny kupna należy złożyć do 
rąk podpisanego zarządcy do 3 dni po za
twierdzeni^ oferty przez wydział wierzycieli.

Wydział wierzycieli zastrzega sobie o- 
stateczne zatwierdzenie lub odrzucenie wnie
sionych ofert.

Kołomyja, 21 sierpnia 1882.
Zarządca masy konkursowej firmy Rosenthal 
et Schiliing Dr. Traelitenberg.

81. 5995. (5825 1 - 3 )
5lm 28 ©eptember, urn 27 Oftober mtb 

aut 28 9tooember 1882 jebe§maljl um 10 Upr 
friip ju r  ©inbtinguttg ber gorberung pr. 50 fl.
o. 2B. fJt®. be§ Pawło Pochyła bie ejefutibe 
gcitbietpung ber itt Tyśmienica sub ON. 258 
gelegeuen bert ©cfktbnertt Demęt Podłuski mtb 
M an a  Podłuska geportgen, fetnett (Tabulan 
fijrper btlbenben Jłealttat pg. abgepatten SDer 
©cpapungSmertp biefer Stealitat bilbet 365 fi. 
mtb ba§ SSabtum 36 fl. 50 ft.; bie itbrtgen 
SijitationSbebutguugen fonnett itt ber pg. SRe- 
gtftratur eiitgefepen toerben.

33ont f. f. 23ejtrf£=@ericpte. 
Tyśmienica, 30 ®ejentber 1881.

L. 8096. (5881 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi ogła

sza, źe na  zaspokojenie wierzytelności Mar
kusa Maurera w kwocie 550 zł z pn. przed
sięwziętą będzie dnia 20 września 1882, 
o godzinie JOtej rano, w biurze Y relicy- 
tacya realności ciała tabularnego niema- 
jącej, pod 1. 509 w Kołomyi, spadkobierców 
Mendla Dórflera własnej, na  1250 zł. oce
nionej

Za ceuę wywołania służy cena szacun
kowa ; zakład wynosi 62 zł. 50 ct. Sprzedaż 
odbędzie się na tym jednym terminie za 
jakąkolwiek cenę

Blizsze warunki mogą być powzięte 
z aktów sądowych

Z Rady c. k. Sądu obwodowego 
Kołomyja, dnia 3go sierpnia 1582.

L. 4380. (5836 1— 3)
G. k. sąd powiatowy w Kutach podaje 

do wiadomości publicznej, że na dniu 22 
września, 26 października i 30 listopada 1«82 
każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
się przymusowa publiczna sprzedaż realności 
pod Nr. 310 w Kobakach położonej, niesta- 
nowiącej tabularnego ciała, należącej do masy 
Pawła Romaniuka i na 550 zł. w. a są
downie oszacowanej w celu zaspokojenia pre 
tens j i  Abrahama Drucka w kwocie 312 zł. 
50 ct. a. w. z pn a to przy I i II terminie 
za cenę szacunkową lub wyżej, przy III  zaś 
terminie i niżej tejże

Wadyum wynosi 55 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych tudzież 

protokoły zastawniczego opisania i oszacowa
nia przejrzeć można w tutejszo-sądowej re
gistraturze.

Kuty, dnia 30 czerwca 1882,

L. 1338. (5795 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Żmigrodzie o- 

głasza, iż w sprawie egzekucyjnej c. k. uprz. 
Zakładu kredytowego włościański :go prze
ciw Antoniemu i Annie Proczko o 262 zł. 
56 ct. w. a. odbędzie się w dniach: 22 
września, 20 października i 24 listopada 1882, 
każdym razem o 10 godzinie rano, w tymże 
sądzie ponowna publiczna sprzedaż realności 
gruntowej pod 1. k. 13 w Świątkowy wielkiej 
leżącej, ciała tabularnego niestaaowiącej, 
a to na pierwszych dwóch terminach tylko 
za cenę wywołania lub wyżej takowej, na 
trzecim terminie zaś także niżej ceny wy
wołania.

Cena wywołania wynosi 600 zł. wa
dyum 60 zł. w. a.

Resztę warunków można w tutejszo- 
sądowej registraturze przejrzeć.

Żmigród, 12 lipca 1882.

31 512. _ (5832 J—  S
SSom f. f. 33ejirf3gertcpte in Tyśmienica 

tuirb ju r  (peretnbringung ber bern Abraham 
Streit gebiifjrenbett gorberung pr. 300 fl. b. 
SB. f'Jt@. bie ejefutioe g eiKuetl)imn per j,em 
Milon Kokotaweruk geporigen iit Przeuiezniki 
sub ON. 171 eingetragen im jpfattbung3pro= 
tolotte nom 5 gebriter 1877, 3- 1753 ju  ®mt= 
ften ber f. £. prin. gal. 3łufttcat=©rebit8anftalt 
in Lemb rg pfanbweife befcpriebenen unb laut 
iProtofoH de praes. 1 ©eptember 1878, 3- 
7523 eiiten ©ntnbbttcp§forper bilbertben 9tra= 
litdt beftepenb au§ bem SSopn uttb 2Birtpfcpaft?= 
gebaubett unb ©runbett ju  ©unften be§ Abra
ham Streit benńHigt unb ju r  SSornapme ber= 
felbett bret (Termitte auf ben 27 ©eptember, 
ben 27 Dfiober unb ben 29 jftoOember 1882’ 
febe»ntapl um 10 Upr friip mit bem beftimmt, 
bafj biefe jRealitdt bei ben jtnei erftert (TerinD 
nett nur uber ober um^bet bem britten bage* 
gett attep unter hem @cpdpung§mertpe mirb 
feilgebotpen toerben.

®a§ SSabtum betragt 84 fl. 50 £r. @on= 
ftige SijitationSbebhtgungen fomten in ber pg. 
jftegiftratur, bie etloeigen ©teuerru(fftdnber bet 
bettt ! I ©teueratnte in Tłumacz eingefepen 
merben.

23om !. t. 58ejtr!§gericf)te. 
Tyśmienica, 30 SJtat 1882.
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Licytacye.
S I  4672. (5812 2— 3)
$evłmd)tttU8 iics 9{elij)tottśfoui»śs9!)ittievs 

^Ofeś „ l i o ż u s z i i a 64
tn ber ^ataftralgctneiube Czernauka in ber 

Bukowina.

2)er bem buEofutnaer gr. or SWigionA- 
foitbe grljorigr, in ber ^otuftrotgemeinbe Czer
nauka, j9^tlomcter bon ber SanbrMjauptftabt 
Czernowitz eittferjtt gelegene SPajerljof „Ko- 
żuszna" mit einer ©rnubarea toon 315 3odj, 
9 i2[DŚL unb euenturll einfdjltrjjlidj beś ©runb- 
fompleyeś im 3łifbe „Taboriszcze" per 110 
Sod) 996DS, tofldjer gegcnludrtig alg ©cfjaf* 
toeibe abgefonbert oerpadjtet ijt, mit einer 
©rmtbarea bon 426 Sodj 308DS f pann jjPn 
nolljigfn SSoJjn- unb 2BirtI)tfcf)aftśge6dubert, i[t 
auf bte jtuolfjdljnge tfSadjtbauer nom 1 9ło= 
toember 1882 bis ©nbe Dftobec 1894 im df= 
fentlidjen Dffertuerljanblmtggtuege unter SSor= 
beljalt ber Śeffatigung burd) baś ôt;e £. f. 
SlcEerbauminifterium ju uetpadjten.

®ie $ad)t' unb Sigitation^bcbirtguiffe 
fonnen bei btefer £. f. ©iiterbireftion, ino aud) 
bic naljeren SluSJiinfte iiber ba§ Ŝaĉ lobjeft §u 
erfafjren finb, tn ben geiuoljnlidjen 2lmt£ftun= 
brit eingefeljen tnerbeu.

Dfferte, loeldje redjt»fdrmig auśgeftedt, 
mit einer ©tempelmarfe a 50 ftdenjer unb ei= 
nem Slitgelbc non fedjgljunberl (600) ©ulbett 
enttneber im 33aaren, ober in antteljmbaten, 
nadj ben lefjten 2Biener=23orfenfurfe, jebodj nidjt 
Ijotjer, al§ lnie im Ułoimnaliuertlje beredjneten 
dffcntlidjen SBertljpapteren Oerfeljnt fein miiffen 
finb, geljorig nerfiegett, mit ber Sejeidjnung 
auf bem Sounert „ ŝ5acC;toffert fur ben 3Jfajer= 
tjof „Kożuszna“ ijieramtś bt§ fpdteftenś 4 
©eptember 1882, DÓtittagś 12 lłljr 311 iiber* 
reidjett

Sebel Dffert faun entlneber auf ben 
9JiajerI)of „Kożu;zn.‘‘ mit ©infdjlufj, ober mit 
Slugfdjlufj ber oberiudljntcn ©rnnbflddje im 
9łtebe „Taboriszcze" tauten, nur inufj im er* 
ftern gafie, nbnfiid), toemt fur Sfilajerljof „Ko- 
żuszna11 mit ©infdjluji be§ ©ruubtomptepeś 
„Taboriszcze11 angeboten inirb, in bem Dfferte 
bei fonftiger STtaEitat beśfctben mitgiffern unb 
SBudjftaben anSbritcftid) angegeben fein, tueldjer 
SSctrag non bem ^adjtjinganbote alg jdfjrlidjer 
^adj^ing fur ben ®runbfonif>le£ „Taboriszcze" 
altein entfdUt, inbem fidj bie Dłeligiougfonbś* 
giiternennaltuug bag Śledjt norbetjdtt, ben 
Ifiłajerljof „Kożuszna" aud) ol)ite bte ©ruub* 
fladje „Taboriszcze" an ben ©rftcfjer ju ner= 
padjten.

ifitangcltjafte, im telegrafifdjen SBege, ober 
nad) bem obfefigefe t̂en Slblauftenntne einge-- 
bradjte Dfferte merben nidjt beriidfid)tigtlne;ben 
Son ber £. f. 2)treftion ber ©iiier beg bufo*

ininaer gr. or Słeltgiongfonbeg.
Czernowitz. am 20 Sluguft 1882.

L. -34-333. (5807 2—3)
Lwowski c k. sąd krajowy jako han

dlowy ogłasza, że wT sali rozpraw tegoż są
du w celu zaspokojenia pretensyi masy kon
kursowej Towarzystwa kredytowego miejskie
go we Lwowio w kwocie 15000 zł. w. a. z 
pn. odbędzie się dnia 21 września 1882 i 
dnia 12 października 1882, każdym razem o 
godzinie 10 przed południem egzekucyjoa 
public m a  sprzedaż pretensyi 1760 0 zl. wa. 
przez Jana  hr. Koziebrodzkiego do tejże ma
sy konkursowej d o i  48118/878 z tytułu od
szkodowania zgłoszonej, że na pierszym te r
minie pretensya ta tylko wyżej ceny wywo
łania 176.000 zł. lub przynajmniej za t iko
wą, na drugim zas terminie także i niżej 
tej kwoty najwięcej ofiarującemu za jakąkol 
wiekbądź cenę za gotówkę sprzedaną zosta
nie, dalej że jako wadyum kwota 500 zl. 
złożoną być ma nareszcie ż-. warunki licyta
cyjne w registraturze sądowej przejrzeć lub 
odpisać wolno.

Lwów 12 sierpnia 1882.

L  8521. (5784 2 - 3 )
Samborski c. k. sąd obwodowy czyni 

wiadomo, iż celem zaspokojenia pretensyi 
Mechla Metzgera w kwocie 105 zł. a w. 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
sprzedaż w drodze publicznej 1 cytacyi real
ności pod 1. k. 74/42 na Blichu w Sambo
rze położonej, ciała tabularnego niestanowią- 
cej masy leżącej Józefa Schneidra własnej, 
protokołem de praes. 16 listopada 1874
1. 21265 zastawniczo opisanej, a protokołem 
z dnia 17 listopada 1876 1. 16180 ocenionej 
pod następującemi warunkami:

1) Do sprzedaży tej ustanawia się trzy 
termina, mianowicie: dzień 2 Igo września, 
dzień l9go października i dzień 23go listo
pada 1882, każdym razem na  godzinę 10 tą 
rano

2) Cenę wywołania stanowi cena sza
cunkowa 330 zł. a. w. a., wadyum kwotę 33 
zł. austr. wal.

8) Realność ta będzie na powyższych 
dwóch terminach tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej, przy trzecim terminie także 
i niżej takowej najwięcej ofiarującemu sprze
daną.

4) Resztę warunków przejrzeć można 
w tutejszo - sądowej registraturze.

starta  Lwowska Nr 195 z

O tein zawiadamia się obie strony, c k 
Prokuratoryę skarbu imieniem wys. Skarbu, 
c. k główmy urząd podatkowy w Samborze 
i wszystkich tych niewiadomych wierzycieli, 
którymby uchwała niniejsza albo wcale nie 
albo w należytym czasie doręczoną być nie 
mogła, lub którzyby na tej realności później 
prawo zastawu uzyskali, do rąk ustanowio
nego kuratora adw. dra Ehrlicha i przez 
edykta.

Sambor, 1 sierpnia 1882.

L. 2426. (5793 2— 3)
O k. sąd powiatowy w Starejsoli po

daje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że w tutejszym sądzie, odbędzie się przy
musowa publiczna sprzedaż realności pod 1. 
12/10 subr. 17 w Polanie położonej, wedle 
wyk. hip. 11 karta B poz. 1 księgi grunto
wej gminy Polana dłużnika Andrzeja Hawala 
własnej, na  zaspokojenie pretensyi Zakładu 
kred. włość, we Lwowie w kwocie 252 zł. 
61 ct. z pn. dnia: 6go września i dnia l i g o  
października 1882, li tylko za lub wyżej ce- 
ny wywołania 500 zł. w. a. zaś w dniu 
15go listopada 1882, i poniżej tej ceny ka
żdym razem o godzinie 10 rano, pod wa
runkami, które w t. s. registraturze przejrza- 
nemi być mogą. Wadyum wynosi 50 zł. w. a.

Wreszcie ustanawia się dla wierzy
cieli, którzyby po wydaniu wyciągu hip. t j 
po dniu 31 marca 1882, do tabuli weszli, 
kuratora w osobie p. Ludwika Topolskiego 
i tychże wierzycieli o rozpisaniu niniejszej 
licytacyi i o ustanowieniu dla nich -uratora 
niniejszem zawiadamia.

0. k sąd powiatowy 
Starasól, 2-3go czerwca 1882.

L. 760. (5792 2 - 3 )
W dniach: l i g o  wrześnD, 25go wrze

śnia i 9go października 1882, o godz. 10 
rano, w gmachu sądu tutejszego p zymuso- 
wo sprzedaną będzie realność pod 1. k. 215 
w Mielcu położona Walentego Mulowskbgo 
względnie jego spadkobierców' własna, na 
zaspokojenie wierzytelności wekslowej Banku 
galic. dla handlu i przemysłu w kwocie 108 
zł. z 6 pr od 12 lipca 1873 i kosztów" 8 zł., 
1 zł. 36 ct., 3 zł. 74 ct., 10 zł. 36 ct i 6 
zł. 84 ct.

Cena wywołania wynosi 300 zł wa
dyum 30 zł.

Akt oszacowania i warunki licytacyjne 
można przeglądnąć w tusądowej registra
turze

Z c k sądu powiatowego 
Mielec, duia 20 lipca 1882.

L 9550. (5744 2 - 3 )
C k, sąd obwodowy w Tarnowie po

daje do publicznej wiadomości, że na zaspo 
kojenie wierzytelności Dąbrowskiej kasy sie- 
rociuskiej w kwocie 1879 zł. 69 ct. w. a. z 
pn. dozwoloną została sprzedaż egzekucyjna 
części dóbr „Radgoszcz Mały dwór“ Jana  
Straszewicza własnej, w powiecie Dąbrowskim 
położonych, wedle aktu oszacowania z posia
dłości, „Mały dwór“ z przyi głośeiami „Gzar- 
kówka i Zarzecze" się składających tudzież 
dóbr „Świerża" Jana  Straszewicza i Kaźmie
ry Straszewiczowej własnych, w powiecie 
Dąbrowskim położonych.

Sprzedaż odbędzie się przez publiczną 
iicytacyę w tutejszym c. k. sądzie obwodo
wym duia 3t października 1882 r. o godz i
nie 10 rano w jednym tylko terminie pod 
następując mi iż-jszemi warunkami:

1. Dobra te sprzedane zostaną bez 
wszelkiej ewikcyi z wyłączeniem wynagro
dzenia za zniesione powinności tak poddań- 
cze jakoteż nie poddańcze

■>. Cenę wywołania stanowić będzie 
wmrtość tych dobr przy oszacowaniu wypo- 
środkowana mianowicie: co do części dóbr 
Radgoszcz „Mały d * ó r “ w kwocie 33431 
zł. 70 e t . ’ a co do dóbr Świerża w kwocie 
10.008 zł. 80 ct. jednak dobra te na sprze
daż wystawione, za jakąkolwiek cenę ofiaro
waną sprzedane zostaną

3. Każdy z licytujących wdnien przed roz
poczęciem licytacyi złożyć do rąk komisyi 
1 cytacyjnęj jako wadyum 5°/p eeny szacun
kowej (wywołania) a mianowicie kwotę 1672 
zł. bądź w gotowiźuie bądź w książeczkach 
galicyjskiej kasy oszczędności, bądź w gali
cyjskich obligacyach indemnizacyjnych lub 
też w obligacyach długu pm stw a albo też w 
listach zastawnych galicyjskiego towarzystwa 
kredytowego ziemskiego, c. k uprz. galicyj- 
sk ego akcyjnego Banku hipotecznego lub c.k. 
uprz. austryackiego banku narodowego w 
Wiedniu lub też inuych wartościach, dają- 
cyąch bezpieczeństwo pupilarne.

Obligacye, listy zastawne i listy hipo
teczne i inne papiery wartościowe obliczone 
będą według kursu tychże ogłoszonego w 0- 
statnim przed lioj.acyą numerze „Gazety 
Lwowskiej".

Wadyum nabywcy będzie zatrzymane 
i wdepozycie sądowym złożone a o ile w go- 
towiźnie było złożone w cenę kupna wliczo- 
nem zostanie zaś wadya innych licytujących 
po ukończeniu licytacyi będą im zwrócone 

Resztę warunków przejrzeć można w 
w tutejszo - sądowej registraturze.

W Tarnowie, dnia 10 sierpnia 1882.

nią 26 sierpnia 1882.

L. 1624. (5759 2—3)
0. k. sąd powiatowy w Bukowsku czy

ni wiadomo, że celem zaspokojenia pretensyi 
Józefa Langsama w kwocie 2 2 zł. w. a. 
z pn. egzekucyjna sprzedaż % części real
ności włościaus iej pod 1. 30 rep 77 w Na- 
gorzanach położonej, nieobjętej masy spad
kowej po Janie Leniu należącej, przedmiouem 
ksiąg gruntowych niebędącej, w drodze pu
blicznej licytacyi w d n iu : 31 sierpnia, 28 
września, 26 października 1882, zawsze o 
godz. 1.0 przed południem, w tutejszym są 
dzie się odbędzie; że realność ta na pierw
szych dwóch terminach tylko wyżej ceny 
szacunkowej w kwocie ! 45 zł., która za cenę 
wywołania się ustanawia, sprzedaną być 
może, a w ostatnim terminie i niżej ceny 
szacunkowej, lecz nie niżej kwoty wszystkim 
długom na tej realności ubezpieczonym w y
ro wnającej, sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 13 zł Kuratorem wie
rzycieli jest Jan  Kozimów z Nagorzan.

Do ułożenia innych możliwych warun
ków wyznaczono czwaty termin na dzień 
9 listopada 1882, o godz. 10 przed połu
dniem.

Akt opisania tej realności, protokół 0- 
cenlenia i resztę warunków wolno w tut. 
sąd. registraturze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy 
Bukowsko, dnia 30 czerwca 1882.

1418. (5650 2— 3)

i l S c i l i c o t O K u s ^ c r f a n L
91m 20ten (Łeptembcr 1882 um 10 U£)r 

SSonnittag§ tuerben bei ber 2)ireftum beS £. f. 
(5taatA@eftuteS in Radautz 78 ©(iid 2Beibe= 
odjfeu im mitnblidjen Serfteigermtgśluege oer= 
fauft, weldje fidj j u r fofortigen ©d)tad)tung, 
borjitgfid) aber fitr eine furje SDłaftbauer in 
93ranblneinbrennereien eignen.

fReeUe lau fe r ,  bie tior ber iBerłjanblung 
ein 93abium non 1000 ff. ju  erlegen łjaben 
luerben, inerben fjteju mit bem SSeifa^e einge= 
faben, bafj ber ©rfteljcr ber Ddjfen nerpflidjtet 
bleibt, bie fjiefur cntfafienbe gan^e Śłauffnmme 
gletd) baar in bie f. {. ®eftiit§faffa e in^afften , 
tuornad) iljm bie Ddjfen iibergeben luerben.

©ollte ber l a u fe r  bie erftanbenen Ddjfen 
nidjt gletdj abtreiben luollen unb eg uorjtefien, 
foldje auf eigene ©efaljr unb mit eigenen 
SBartleuten nod) eine furje $eit £)ier ju  belaffen, 
fo werben brmfetben bie biefen Ddjfen juge= 
Wiefencn SBeibeptajjp, infoweit alg ftenodjbig= 
ponible unb nidjt ganjlid) auggenntjt fein foli* 
ten, nnentgeltlidj jugeftanben.

&ńuftuftige£onnenbicfeSBeibeodjfennod)UDr 
bem SBerljanblungśtage in bem nacf)ft brr ©tabt 
Radautz gelegeneit SSirtfdjaftMjofe, tu o biefeh 
ben fitr biefen friiljer aitfge=
ftellt werben, befidjtigen

ST. f. ®taat?geftutg=2Mrefuoii.
Radautz, am 16 Sluguft 1882.

3 t  1857. (5547 3— 3)
Soitt Sejirfggeridjte Bursztyn wirb am 

20 Dttober, 22 Słouetrber unb 22 S)ecember 
1882 10 Llfjr SJoruiittagg bic ejrehttiue 9Ser= 
aufjeruitg ber feincn ©runbbuajggegenftanb 
bitbenben Jłcatitat 9łr. 59 in Bołszowce be& 
Marcin Labędzki ju  ©unften beg Isaak Klein- 
feld pto 43 fl. 40 fr. filł®. unb jwar beitn 1 
unb 2 Genuine nur nm ben ober iiber bem 
®djd(5unggwertt) 383 fl. unb beim 3 te rm in  
aitdj unter bemfrlben, gegen ®rlag twn 38 fl 
30 Er SBabiunt tjg. ftattfinben.

®ie ubrigen Sijitationgbebinguugen unb 
©pefutiongaEtcn fonnen Ijg. eingefetjeu werben. 

Bursztyn, 1 DJłai 1882.

L. 2499. (5764 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Starejsoli po- 

daj-j niniejszem do publicznej wiadomości, 
że w tymże sądzie odbędzie się przymusowa 
publiczna sprzedaż realności 1. 5^/72 sub. 
rep. 19 w Koniowie spadkobierców ś. p Ste
fana i Antoniego Soroczaków własnej na za
spokojenie pretensyi Zakładu kred. włość, 
w kwocie 343 zł. w. a. z pn. d n ia : 6go
września i dnia l i g o  października 1882, li 
tylko za lub wyżej ceny wywołan;a 700 zł 
zaś w dniu logo listopada 1882 i poniżej 
tej ceny, każdym razem o godzinie 10 z rana 
pod warunkami, które w ts registraturze 
przejrzanemi być mogą. Wadyum wynosi 
70 zł. w. a.

Starasól, 23go czerwca 1882.

L. 6333. (5762 3 - 3 )
0. k. sąd obwodowy w Przemyślu wia

domo czyni, iż celem zaspokojenia pretensyi 
Hipolita Żurowskiego w kwocie 770 zł. w. 
a. z pn. publiczna licytacya ‘/2 realności pod 
]. k. 21/51 i 34 na Podzamczu położonych, 
dłużniczki Anny Krzyżanowskiej własnych, 
w term inach: 26go września i 26go paź
dziernika 1882, każdym razem o godzinie 
10 rano w tutejszym sądzie się odbędzie.

Gdyby na powyższych terminach nikt 
ceny szacunkowej nie ofiarował, wyznacza 
się termin do ułatwiających warunków na 
26go października 1882, o godzinie 4 z po
łudnia.

Cena wywołania połowy realności jfod
1. k. 21/51 stanowi 1756 zł. 10 ct., zaś re 
alności pod 1 k -34 kwotę 1238 zł. 4 8 ł/s ct.

w. a. Wadyum wynosi 10 pr. ceny wywo
łania.

Tak połowa realności pod 1. 21/5 L ja 
koteż 1. k. 34 stanowi odrębną fizyczną ca 
łość i osobno sprzedane być mogą, w ten 
sposób, iż najpierw połowa realności pod
1. k 21/51 licytowaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciągi hipoteczne w tusądo
wej registraturze przejrzeć można.

O czem się wiadomych wierzycieli do 
rąk własnych, zaś niewiadomych, lub któ
rymby uchwała licytacyjna z iakiegobądź 
powodu doręczoną nie została, wreszcie z u- 
wagi, iż wedle pozycyi dom 1 pag. 72 n. 
6 on. wyciągu tabularnego cięży w stanie 
biernym połowy realności pod 1. k. 34 na 
Podzamczu, a mianowicie tej połowy, która 
przedtem jak  dom 1 pag. 72 n. 4 b er. 
własność Antoniego Rozumkiewicza i Rozalii 
z Rozumkiewiczów Korbiczkowej stanowiła 
przez nabywcę w drodze licytacyi tejże po
łowy Naftalego Rebhuna tytułem s/s części 
kupna dłużna suma 101 zł. w. a. z 6 pr. 
odsetkami, także tych wierzycieli, których 
pretensye ze stauu biernego tejże połowy 
realności na wspomnianą cenę kupna prze
niesiono, a to: Szymona Rozumkiewicza, Ka
tarzynę z Rozumkiewiczów Dąbrowską, Ma
gdalenę z Rozumkiewiczów Kraińską, leżącą 
masę spadkową Maryanny Rozumkiewiczowej, 
a względnie tejże spadkobierców, Matyasza 
Drozdowskiego wreszcie Rozalię Drozdow
ską, wszystkich z życia i miejsca pobytu 
niewiadomych, a ewentualnie, ich z nazwi
ska i miejsca zamieszkania niewiadomy< h 
tychże spadkobierców do rąk kuratora ad 
wokata dra Rosenbacha i przez edykta za
wiadamia. Przemyśl, 12go lipca 1882.

L. 2500. (5765 3— 8)
C. k. sąd powiatowy w Starejsoli, po

daje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że w tymże sądzie odbędzie się przymusowa 
publiczna sprzedaż realności I. 39 w Ko
niowie Marcina i Justyny Salzenberg wła
snej, na zaspokojenie pretensyi Zakładu Ired, 
włość, w kwocie 126 zł. 84 ct. z pn. dnia.: 
6go września i dnia l i g o  października 1882, 
li tylko za lub wyżej ceny w kwocie 7(10 zł., 
zaś w dniu 15go listopada 1882 i poniżej 
tej ceny, każdym razem o godzinie lOtej 
z rana pod warunkami, które w ts. regi
straturze przejrzanemi być mogą. Wadyum 
wynosi 70 zł. w a.

Starasól, 23go czerwca 1882.

L. 6952. (5763 3 - 3 )
G. k sąd obwodowy w Przemyślu wia

domo czyni, iż cGem zaspokoj nia sum 736 
zł. z prz i 736 z prz. odbędzie się na rzecz 
c. k. uprzyw. gal. Banku hipotecznego we 
Lwowie przymusowa publiczna sprzedaż re 
alności pod 1. 342 w Przemyślu na Zasaniu 
położonej, dłużnika Tomasza Bielawskiego 
własnej w trze h  terminach, mianowicie: 
dnia: 26go września, dnia 26go paźdfiernika 
i dnia r3go listopada 188*, o godz. iO 
przed południem w tutej-zym c. k. sądzie 
obwodowym w biurze Nr 2.

Cenę wywołania stanowi kwota 36.666 
zł. w. a. Wadyum wynosi 366 7 zł. w. a.

Bliższe warunki przejrzeć można w tu
sądowej registraturze.

O tem zawiadamia się chęć kupienia 
mających, niemniej wierzycieli, którzyby po 
dniu wydania ekstraktu tabularnego realno
ści pod 1. k. 342 w Przemyślu na Zasaniu 
położonej, t. j. po dniu 8 maja 1882 do Ta
buli weszli, lub którymby uchwała tę licyta- 
cyę rozpisująca, lub późniejsze uchwały w tej 
sprawie egzekucyjnej wydać się mające 
wcale, lub wcześnie przed terminem dorę
czona być nie mogły przez kuratora ustano
wionego w osobie adwokata dra Tarnaw 
skiego w Przemyślu

Przemyśl, l9go lipca 1882.

L. 5152. (5747 3— 3)
0. k. sąd powiatowy w Kolbuszowie za

wiadamia, iż" celem zaspokojeuia wierzytel
ności p. Konstantego Bzowskiego w kwocie 
4000 zł w. a. z pn. realność^ pod 1 14 
w Kolbuszowie położona, jak Tom. I pag. 
258 NaftaKgo i Perli Troppów własna 
w dniach: 3 października, 3 listopada 1882, 
każdym razem o godzinie 10 rano przymu
sowo sprzedaną zostanie.

Cena wywołania wynosi 6924 zł. w. a., 
wadyum 692 zł. w. a.

Bliższe warunki w registraturze tutej
szego sądu prz-jrzeć można

Kolbuszowa, 13 sierpnia 1882.

L. 5192. (5659 3— 3)
C. k. sąd powiatowy odbędzie w dniach 

19 października, 15 listopada i 14 grudnia 
1882 o 10 rano egzekucyjną publiczną sprze
daż realności Nk. 52 w Kroźlowy wyżnej 
lwyk. hip. 27 objętej, dłużnika Pawła Tydy 
własnej na zaspokojenie pretensyi galic. za
kładu kred. włość, we Lwowie w sumie 113 
zł.. 98 ct. wa. z pn. cena wywołania 600 zł. 
wa., wadyum 60 zł. wa., bl ższe warunki do 
przejrzenia w  Sądzie.

C. k. sąd powiatowy 
Grybów d. 29 czerwca 1882.
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L. 322. (5725 3— 3)

W  c. k. sądzie powiatowym w Tyczy
nie celem zaspokojenia wierzytelności Mena- 
schego Lichtmana w kwocie 209 zł. w. a. 
z pn. odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż połowy realności pod 1. 440 w Bla- 
żowy położonej ciała tabularnego niestano- 
wiącej Mendla Habera własnej, w dniach 
27 września, 30 października i 30 listopada 
1882, każdym razem o 9 godz. rano.

Cena wywołania 140 zł. Wadyum 14 zł. 
Resztę warunków licytacyjnych w są 

dzie można przejrzeć.
Tyczyn, dnia 1 maja 1882.

L  6018. (5728 3 - 3 )
O. k sąd powiatowy w Stryju przedsię- 

weźmie celem zaspokojenia wierzytelności 
Stryjskiej kasy oszczędności w kwocie 300 
zł, wa. z pn. egzekucyjną sprzedaż realności 
pod lk. 206 w Stryju położonej i wedle Dom
III. pag. 343 n  8 haer. Chaim aHersza Nus- 
senblatta, Mojżesza Dawida Bałabana i Lei- 
by Nussenblatta własnej, dnia 12 paździer
nika, 16 listopada 1882, i dnia 11 stycznia 
1883, każdym razem o godzinie 10 rano w 
zabudowaniu sądowem, w drodze publiczne
go przetargu.

Gdyby realność ta przy powyższych 
terminach sprzedaną nie została, wyznacza 
się do ułożenia łatwiejszych warunków licy
tacyjnych w sądzie tutejszym termin na dzień 
11 stycznia 1883 o godzinie 3 po południu 

Cena wywołania wynosi 1892 zł., za 
kład 190 zł.

Resztę warunków przejrzeć można w 
ts registraturze.

Stryj, dnia 30 czerwca 1882.

L . 6023. (5722 3 - 8 )
C k. Sąd powiatowy w Siryju przed- 

sięweźmie celem zaspokojenia wierzytelności 
Stryjskiej kasy oszczędności w kwocie 3000 
złr. a. w. z pn. egzekucyjną sprzedaż real
ności pod ik. 25 w Stryju położonej, i we
dle Dom I I  pag. 97 n. 6 haer. Friedmana 
Orbacha własnej, dnia 19 października, 23 
listopada 1882 i 25 stycznia 1883 każdym 
razem o godzinie 10 rano w zabudowaniu 
sądowem, w drodze publicznego przetargu.

Gdyby realność ta przy powyższych 
terminach sprzedaną nie została, wyznacza 
się do ułożenia łatwiejszych warunków licy
tacyjnych w sądzie tutejszym termin na dzień 
25 stycznia 1883 o godzinie 3 po południu 

Cena wywołania wynosi 7430 złr. 59 
ct. Zakład 744 złr

Resztę warunków przejrzeć można w 
ts. registraturze.

Stryj, dnia 30 czerwca 1882.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 1526. (5619 2— 3)

O k Sąd powiatowy w Bohorodcza- 
nach zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Alfreda Konarskiego, iż powołany 
jest do spadku swej matki Joanny Nepomu- 
cyny Konarskiej w starych Bohorodczanach 
28 maja 1880 zmarłej, wzywając go ażeby 
do 1 lipca 1883 o swoim miejscu pobytu do
niósł do tego spadku się oświadczył, inaczej 
powyższa pertraktacya spadkowa z ustano
wionym dla niego kuratorem Juliuszem Bryl 
przeprowadzoną będzie

Z c. k. sądu powiatowego. 
Bohorodczany, 30 czerwca 1882.

Wzywa się zatem Markusa Lowenherz, 
aby ustanowionemu kuratorowi służące do 
swojej obrony środki dostarczył lub innego 
zastępsę sobie obrał, gdyż inaczej z zanied
bania wyniknąć mogące następstwa szkodli
we sam sobie przypisze.

Lwów dnia 15 sierpnia 1882

L. 11926. (5499 2— 3)
Tutejszy c. k. sąd powiatowy deł miej 

ski pod-je do wiadomości, że w skutek prośby 
Abrahama Leibla de praes. 26 maja 1882 1 
9800 negocjanta, z Tarnowa wprowadził po 
stępowanie amortyzacyjne, względem skryp 
tu dłużnego w formie aktu notaryalnego dnia 
8 czerwca 1874 roku, 1. rep. 4380 przez Ję 
drzeja Wolaszka zeznanego, i na łączną sumę 
794 zł. 3 P /2 kr. w. a. opiewającego.

Wzywa się przeto tego, w którego rę
ku dokument ten się znajduje, aby o tem w 
przeciągu roku od dnia trzeciego ogłusz nia 
niniejszego edyktu tem pewniej sądowi do
niósł, ileże w przeciwnym razie takowy, za 
pozbawiony wszelkiej mocy prawne; uznany 
zostanie.

Z c. k. sądu powiatowego miejs. del.
W Tarnowie, dnia 12 lipca 1882.

L. 34608. (5736 2— 3)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie wzywa posiadacza wekslu z daty 
Lwów dnia 22 czerwca 1882 na  180 zł. w. 
a. opiewającego, 9 miesięcy od daty wysta
wienia na własne zlecenie we Lwowie p ła 
tnego, przez Albina Ottmana we Lwowie 
mieszkającego akceptowanego, aby w prze
ciągu 45 dni od daty trzeciego ogłoszenia 
edyktu licząc, takowy sądowi przedłożył lub 
swoje prawa zgłosił, inaczej po upływie te
go terminu wyżej opisany weksel za amor
tyzowany uznany zostanie.

Lwów, dnia 12 sierpnia 1882.

L  5349. (5785 2— 3)
O. k. sąd obwodowy w Tarnowie zawiada

mia z miejsca pobytu niewiadomego pozwa
nego Schulima Finka, że w sprawie Chaoy 
Rappaportowej przeciw niemu pto 809 zł. 
z pn. przeprowadza się dopuszczony dowo- 
dze świadków W  celu zastępowania pozwa
nego ustanawia się na  jego koszt i niebez
pieczeństwo kuratora ad actum w osobie ad
wokata Psarskiego z substytucją  adwokata 
dra Stojałowskiego któremu już wydane 
i wydać się mające uchwały doręczone będą 

Tarnów, dnia 27 kwietnia 1882.

L. 2222. (5621 3 — 3)
Nieznanego z miejsca pobytu Markusa 

Elfenbeina zawiadamia się, iż temuż w7 sp ra
wie Hersza Koflesz przeciw niemu o 29 zł. 
18 ct. w. a., kurator w7 osobie S. Wolf Go- 
ttesmann ustanowiony został wzywa się go 
przeto by albo temu kuratorowi środki obro
ny udzielił lub też by sobie iunego zastę
pcę obrał. G k. sąd powiatowy.

Grzymałów, 30 czerwca 1882.

L. 5843. (5699 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Natana  Friinkla, iż w sprawie egzekyjnej 
Salomona Mendla Habera przeciw Jakóbowi 
Franklowi, Natanowi Friinklowi i innym o 
2666 zł. 1 ct w. a. ustanowił celem strze- 
rzenia praw jego kuratorem adw. Dr. Ma
lawskiego z zastępstwem adw. Dr. Gałec
kiego

W Tarnowie, dnia 13 lipca 1882.

L. 36231. (5775 2— 3)
C. k. sąd handlow7y wo Lwowie oznaj

mia nieobecnemu Markusowi Lówenherzowl, 
źe przeciw niemu został dcia 14go s ;erpnia 
1882 do 1. 36082, na rzecz galic. Zakładu 
kredytowego i zastawniczego wydanym nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 215 zł. 38 ct. z pn.

Gdy miejsce pobytu Markusa Lowen- 
herz nie jest wiadome, ustanowiono dla nie
go kuratorem adw. dr. Zuckra, a tegoż za
stępcą adw. dr Weissa i wspomniany nakaz 
zapłaty mianowanemu kuratorowi doręczo
nym zostaje

4019. (574. 2— 3)
O. k. sąd obwodowy w Nowym Sączu 

dozwolił na  podstawie cessyi z daty Swlnok 
18 grudnia 1878 na wpis Filipa Schneidra 
za wł-ściciela należącej dotychczas do K ata
rzyny Scbneidrowej połowy sumy 600 zł 
m. k. z przynależnościami w dawnych księ
gach tabularnych wedle Dom 256 p. 4 n. 
80 on. w nowej księdze hipotecznej wedle 
wykazu 1. 160 karty C. poz 40 intabulowa
nej w stanie biernym tej 1/6 części dóbr 
Zawada i Nawojówka która dawniej wedle 
Dom. 65 p, 440 u 35 haer (obecnie wyk 
hip. 160 karty B. pizew. 17) do Piotra i 
Katarzyny Boesbierów w całości należała, a 
obecnie wedle rzeczonej pożyci do tyciue 
Boesbierów tylko w połowie zaś wedle wy
kazu hipot. 1. 160 karty P>. p 44 S tan is ła
wa i Zofii małżonków Widłów w7 połowie z 
drugiej połowy, dalej wedle karty B. poz. 46 
małoletniego Franciszka Wojtyły w 3/4 czę
ściach z drugiej połowy, wreszcie wedle poz 
64 pp. Julii, Karoliny, Emilii Rudnickich w 
’/4 części z drugiej połowy należy.

O tem zawiadamia się ż życia i miejsca 
pobytu niewiadomych Maryannę lo  Elóssne- j 
rową 2o Magenheimerową 3o Olejową, Kata- j 
rzynę Bossbierową i Teresę Bossbierową do I 
rąk kuratora Dr. Bersona i przez edykta j 

C k. sąd obw7odowy 
Nowy Sącz, 22 lipca 1882. !

wany Sec. L  we Lwowie podaje do wiado
mości, iż dnia 25 października 1881 zmarła 
Katarzyna Oleszko we Lwowie, nie pozosta
wiwszy rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ temu sądowi nie jest wiado- 
mem, czy i które osoby mają prawo do spa
dku jej, przeto wzywa się wszystkich, któ
rzy by zamierzali z jakiegobądź tytułu praw
nego rościć sobie prawo do spadku, by w 
przeciągu jednego roku, od dnia niżej wyra
żonego licząc zgło-iii się z prawami swojemi 
do tego sądu i wykazując swe prawa dzie
dziczenia wnieśli oświadczenie przyjęcia spad
ku, w przeciwnym bowiem razie, spadek dla 
którego tymczasem adwokat krajowy Dr. Ga
jewski ustanowiony został za kuratora spad
kowego, pertraktowany i przyznany będzie 
tym, którzy oświadczą przyjęcie takowego i 
ty tu ł swego prawa dziedziczenia wykażą, 
część zaś spadku nie przyjęta, lub jeżeliby 
nikt nie oświadczył się do niego, cały spa
dek, zostanie przez rząd jako bezdziedzicz- 
ny ściągnięty.

We Lwowie, dnia 3 maja 1882.

Doniesienia prywatne.
L -36. (5757 3 - 3 )

Obwieszczenie.
D s i i a  1 2 g o  « r a ‘ś  s ś a  odbę

dzie sic pisemna i ustna licytacja na 
budowę szkoły w  D ą b r o w i e .

Cena wywołania 13614 złr. 51 
ct. w. a. •

Wadyum 19 prc. ceny wywoła
nia.

O bliższych warunkach można do
wiedzieć się u przewodniczącego ko
mitetu.

Z komitetu budowy. 
D ą b r o w a ,  dnia 8 sierpnia 1882 r.

Przewodniczący
Leonard Wiśniewski.

Ces. król. uprzyw.

galic. akcyjni Bank hipotecw
w e  L w o w ie

wydaje ed dnia 1 stycznia 1881 począwszy

ASYGNATY KASOWE
3  procentowe, płatne w 3 0  dni po wypowiedzeniu.
4  „ „ S O  „ ..

Wszystkie znajdujące się. jeszcze w obiegu 4l/2 procentowe Asy- 
gnaty kasowe z 60-dniowem wypowiedzeniem, będą oprocentowane 
począwszy od dnia 1 Marca ‘1.881 tylko po -4%’ z zatrzymaniem 

W  dotychczasowego t e r m i n u  wypowiedzenia,
M  J u w ó a  stycznia 1881.
H  D Y R E E G Y A ,
w  '.Prssedrak me będzie płacony) (4546 10—?j

3 C O , G€ 3 0 0 0 0 0 0 0 0 8  iX X

Dla. słabych, f rekonwalescentów.

Koniak i s tare  wina
2E i®, -tosw » a  j l t  <#?

APTEKI pod „GWIAZDA"
PIOTRA IMOŁASCIA
Koniak grandę Champagne 
Wino Malaga,

w e
L w o w i e .

dia. celów leczniczych, bardzo stary — 
cena ljt  litrowej buteleczki 1 złr. 80 ct. 

od roku 1846 na składzie będące — cena 1 litrowej buteleczki 
1 złr. 20 ct.

bardzo stare, prawdziwe areanum dla osłabionych 
W  litrowej buteleczki 2 złr. 50 ct.

L. 24987. ( ‘667 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego

wany Sec. I. we Lwowie oznajmia, iż dnia j 
31 grudnia 1881 zmarł we Lwowie z pozo- * 
stawieniem ustnego ostatniej woli rozporzą- •: 
dzenia doktor medycyny Wojciech Wołek.

Gdy sądowi niewiadomo, czyli i komu 
prawo dziedziczenia do spadku rzeczonego 
przysłużą, wzywa wszystkich tych, którzy z 
jakiego kolwiekbądź tytułu roszczenia do te
go spadku podnieść zamierzają, ażeby w prze
ciągu roku od daty tego edyktu w sądzie 
Gutejszym się zgłoś ii i oświadczenie do spa
dku tem pewniej wnieśli, ileże inaczej per
traktacya spadkowa tylko z tymi spadkobier
cami, którzy się oświadczyli i ty tuł dziedzi
czenia wykazali przeprowadzoną i w miarę 
praw im przysługujących spadek tymże przy
znany, część zaś spadku nieobjęta, lub w 
razie gdyby się nikt do spadku nie zgłosił, 
cały spadek jako bezdziedziczny, na rzecz 
wysokiego Skarbu zajęty zostanie. Kuratorem 
dla masy spadkowrej ustanowiono adw. kraj. 
Dr. Skowrońskiego.

We Lwowie, dnia 15 czerwca 1882. i

Wino Tokajskie, 
Wino hiszpańskie dla rekonwalescentów,

z okolic Granady. Wino wyborne, nadaje się osobliwie dla niewiast i dla dzieci —
ceua 1li  litrowej buteleczki 1 złr. w. a.
Wyborne własności tych napojów spowodowały wielu lekarzy a pomiędzy nimi i ta

kich sławy europejskiej, do wygotowania świadectw bardzo pochlebnych. Także świadectwa 
otrzymałem od Wnych S)r. A lfred a , B ie s ia d e e k ie g o ,  c. k. radcy namiestnictwa 
i referenta spraw krajowych sanitarnych, Dra I t a r o la  i t r a u n n , c. k. radcy dworu 
profesora i dyrektora kliniki położniczej w W iedniu, Dra J ó z e fa  S p a e f l i ,  c. k. profe
sora, nadradcy sanitarnego w 'Wiedniu, Dra D r a s c h e g c ,  profesora i dyrektora Vgo od
działa lekarskiego szpitala powszechnego w Wiedniu, Dra f i» r i l is t 'r a , dyrektora szpitala 
na Wiedeniu w W iedniu, Dra J ó zefa , W e ig la , Dra O s k a r a  W id n ia u n a , Dra 
E d w a rd a , S a w ic k ie g o , D ra O . Z ie m b łc lk ie g o  we Lwowie i innych.

W isi le c z n ic z y c h  i napojów dla rekonwalescentów p. Dr. KAROLA 
MliOLASCHA używam od dłuższego czasu tak w7 klinice jako też w praktyce 
prywatnej i jestem z działania ich jak najzupełniej zadowolony. Zasługują one 
w zupełności na uznanie u lekarzy i na wziętosć u chorych.

Kraków dnia 25 czerwca 1882.
P r o f. !>r. E d w a r d  K o r c z y ń s k i ,

_ Dyrektor kliniki lekarskiej w uniw. Jagiellońskim, m. p.
Trzy posyłkach liczę za opakowanie i stempel od jednej buteleczki 20 c t , 
od 2oli 30 ct , od 3cli 35 ct., od 6ciu 50 c t , od tuzina 80 ct. 

f§5tilas| gSotvss> d l a  G a l i e ;  i i  B u k o w i n ;  w aptece pod Gwiazdą:
Piotra Mikolascha we Lwowie,

S & lsd  g ló w u f  d ł»  A n s t r » - W ę g i * r  i d la  p a ń s tw  o ś c i o m ;  c li 
u p. Wilhelma Maagera w Wiedniu, Heumatkt Nr. 3.

S k ł a d y  w  G a l i c j i  : We Lwowie u pp. aptekarzy: K Krzyżanowskie
go i Jakóba Pipesa. w Krakowie u. p. a p t e k a r z a  F .  G R A . I , E W $ > S 4 I F -  
G O ,  w Brzeźanach apteka p. Dembińskiego, w Kołomyj apteki p. Sidorowicza 
i Stenzla, w Tarnopolu apteka p. Jarnrógiewicza, w Przemyślu apteka ś. p. Tar 
czyńskiego w Jarosławiu apteka p Rohma, w Przeworsku apteka p Świtalskie- 
go, w Bełzie apteka p. K Grossa, w Bolec owie apteka p. K. Schindlera, w B o- 
daeli apteka p. M Kulaka, w Buczaczu p. K. Lewickiego, w Drohobyczu apteka p. 
Raczki, w Rzeszowie apteka p. Kalinowskiego, w Stanisławowie apteka p Beilla 
w Tara o wio p. Cliodackiego, w Żółkwi u p. Dadleca

S i s l a d  g łó w  .«y w  C z o r .  i > w « a r h  w aptece p. K r z y ż a n o w 
s k i e g o .

S U a ł  g e r a c r a ln t  d l a  B i G o w i u ;  w  a p i e e c  p .  F . K r * * - 
ż a n o w s i s i e g o  w  C z r e r n io w c a c l i .

L. 18977. (5666 2— 3)
C k. Sąd powiatowy miejsko delego-

I



L. 288. (5829 1— 2)

W  szkole fachowej
w Zakopanem

rozpoczyna się z dniem 1 września
K u r s  n a u k i .

P i \ ś b y  o przyjęcie do szkoły zaopatrzo
ne metryką chrztu, świadectwem z dotychcza
sowej nauki szkolnej tudzież świadectwom 
obóstwa przyjmuje zarząd szkoły fachowej 
w  Zakopanem do 3 września.

Zakopane dnia 22 sierpnia 1882.
c. k. kierownik szkoły 

F ran ciszek  BTeużil.

OOP0 0 0 0 0 ) 6 0 0 0 0 0 0
O T *  n i l  4  f e .  4

X!3GCXM3GGGGGaQQa£
STITOHMCI

od najniższych do najwyższych klas
o r a z

.IP a r iie n k i
kszta łcące się

otrzymać mogą we Lwowie pod roz- 
maitemi warunkami w godnych domach

stosowne umieszczenie
n a  w ikt i s ta n c ję  oraz dobrych  

nauczycieli. (5673 a 3)
Wiadomości udziela bezpłatnie E m il D om aizel, 

Biuro spedyoyi przy ul. Pańskiej 1. 7 we Lwowie.

c y g a r e t o w e ^ k-papieru
cuskiego (Panama, Person, Mais, Abadie, 

Armetiien, Ananas, Le Houblonitp.) wyrabia od kilku 
lat istniejąca fabryka

Józefy Ptaszyńskiej
p r z y  u l i c y  H a l i c k i e j  l i c z .  5 ,  I .  p i ę t r o

(w podwórzu).
Cena tutek z kartonami: Nr. 1,2,3 i 4 za 1000 sztuk 
od zł. 1.10 do 1.40, Te same złocone lub czarno li- 
tografowane o 10 et. wyżej na 1 000 sztuk, — P u
dełka na 100 sztuk cygar 5 et. — M a s z y n k i  do 
robienia cygaretek są na składzie. — Zamówienia 
wysyłają się jak najspieszniej :

A dres: J f t z e f a ,  P t a s z y ń s k a ,  liczba 5 ,  
ulica H a l i c k a ,  I. piĄro, w_podwórzu. (5861)

udzielająca muzyki 
fortop., języka fran
cuskiego gra maty kal- 
nia, śpiewu metodą 
włoską itd,, poszić 

kuje umieszczenia we L  rowie lub lekcyj. — Bliższa 
wiadomość u p B uczyńsk ie j, naucyeićlki tańców, 
1. 6, ulica Grodzickich. .  _________(5709)

N ajtańsza podróż
i lo  A M E R Y K I

sławnym, elegancko i wygodnie urządzonym parow
cem pocztowym

drogi A _ M L ^ L a la L « > a L * s •,,
via Glasgow.

K k s p e d y c y a  c o  p o n i e d z i a ł k u  I p i ą l k u .
Prospekty w języku polskim, jak niemniej karty 

dróg i kolei wydaje sie bezpłatnie. Na zapytania od
powiada się w języku polskim.

Sprzedaż biletów u 
.1 1 , F Ł A T A I J  jeneralnego pełnom ocnika 

w S ia jn b u r g u , A dm iralitat-S trasse 1. 12. 
D o m  b a n k o w y  i  k a n t o r  w y m i a n y .  

(5569 5 - 9 )  H. a. 153:

K a n d y d a t  n o t a r y a i n y
2 K  g s  bchk  _3 * * .« *  y H

z praktyką adwokacką poszukuje umieszcze
nia w jednej zkancelaryi uotaryaluych. 

Wiadomości udzieli Wiel. Dr. TILL 
adw. we Lwowie. (5843 1-6)

Leczenie T a s i e m c a  
(solitera.) zapomo, a <AŁO- 

R l i L E S  S E C R E -
T A N . — Jedyne le 
karstwo n łez awodne, 

i nieszkodliwe, łatwe do 
strawienia, używane z 

ciągłą skutecznością po szpitalach 
Paryzkicb. — Apteka Seeretan. Ave- 

nue Friedland, 37, w Paryża. Unikać 
fałszerstw. We L w ow ie w apt-kacli Pp. 
Mikolaseha i Krzyżan owskiego.

(5841 1-12)

Towar jest najtańszym, jeśli pociąganym 
wprost z fabryki.

E. C. FLADER,
Jóhstadt w S a k so n ii,

fabrylańt najtańszycli i najlepszyca 
s i k a w e k

nagrodzony 19 złotemi medalami na wystawach.
W  ostatnich 10 latach 3 2 2 0  M k n w e k  

sprzedanych.
„IIYDRONETY" Sikawki pokojowe od 9 złr. 
Sikawki ręczno od 42 złr. — Bez zbiornika 

od 14 złr. (4145 1 1 -12 )
rtag. G m i n o m  n a  s p ł a t ę  r a t a m i  

z n  p o ś r e d n i c t w e m  W ł .  Ż a a k » ,  I n 
ż y n i e r a ,  1. 1 0 ,  P i e k a r s k a ,  L w ó w . f

1*0 znacznie zniżonych  
cenach. ^

id z «
adom

Pr.
s p r o w a d z o n a  w p r o s t  z  H a m b u r g a ,  jak 

wiadomo w  n a j l e p s z y m  gatunku.

W
workach o  5  k i t o  wolna od portoryum i kosztów 

opakowania za pobraniem należytośoi.
Mocca prawdziwa arabska, wyśmieli. 5 kil. 6 zł. 30 
Menado wyborna w smaku . . .
Ceylm Perłowa wyborna i łagodna 
Melange (mieszana) poleca się szcze

gólnie ..........................................
Ceylon Plantation, bardzo dobra w

s m a k u ...........................................
Jawa złotożółta, najwyborniejsza 
Kuba niebieskawo-zielona, wyśmienita 
Mocca afryk. wyborna i wydatna .
Santos doskonała i silna . . . .
Rio dobra w s m a k u ............................... - „ - — —
Herbata w najlepszych gatunkach po 1/2 kilo od zł. 1 

do 6 zł. (5777 1—5)

5 zł. 40 
5 zł. 40

5 zł. 30

5 zł. — 
4 zł. 70 
4 zł. 40 
3 zł. 90 
3 zł. 55 
3 zł. 25

w o o o o o o o w
Handel towarów kolonialnych

S t. Markiewicza
w a  L W O W I E ,  w  R y n k u  1. 4 2 .

poleca i rozseła w floPoroiyci gatuiikacn |

m l . Poszukuje się

Nauczycielki
do odpowiedniego dalszego kszałcenia jednej 
uczennicy, która 5tą klasę ukończyła i po
czątki języka niemieckiego i francuskiego ja- 
koteż muzyki fortepianowej posiada —  Re
flektujące P. T. raczą się odnieść do I .  P a -  
Ir iJ  a  w Perechińsku — poczta w miejscu.

i583o)
s&BflJses

Nakładem J u l i u s z a  ^H T ild ta  w Krakowie
wyszło i jest do nabycia we wszystkich księgarniach :

Konserwy z ow oców  i Jarzyn.
Zbiór przepisów przechowania owoców w stanie świeżym, tudzież utrzymania konserw, konfitur, gala

ret, nrarmelad, soków lub marynat. (5161 5 6)
C e n a  5 0  c e n t ó w .  — Obstalunki zrobione wprost u mnie za przekazem posyłam franco.

J u l i u s z  W i l d t .

Rio pospolita ż ó ł t a ..................... . 1 kilo zł. 1.20
Santos żółta c z y s t a ..................... . 1 n » 1.28

„ zielona naturalna . . . . • 1 u n 1.36
Colomba żółta dobra . . . . . 1 » )5 1.44
Domingo biała dobra . . . . . 1 n r. J P2
Portorioo zielonawa dobra . . . 1 ł) u 1.61
Malabar „ „ . . . . 1 jj u 1.68
Laguayra gruboziarnista . . . . 1 n » 1.7 6
Kuba zielona bardzo dobra . : . 1 łi 180
Ceylon plantacyjna bardzo dobra . 1 » r 1.88

„ „ gruboziarn . . . 1 f) 2.
Moka arabska lej sorty . . .  . . 1 u 2 ’
Jawa żółta aromatyez. . . . , 1 » » 2.

„ złotawa „ . . . . 1 2.08
Ceylon perłowa Im. . . . . 1 » 2.08
Jam ajka plantacyjna . . . . 1 » 2 03
St. Jago di Cuba najprzedn. 1 » n 2.16

Główny Skład Nasion 
T e o fila  Ł u c k ie g o  we Lwowie

Inne towary kolonialne najtaniej, cenni
ki poseła na żądanie,

* 000000000*

t / z t e r j  medale zasługi.

P ilip ton .
Znakomite powodzenie i wziętość P i l i p t o n u  naj
lepiej świadczą o jego niezwykłej dobroci. — Pilipton 
nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, przywracając 
im piękny poprzedni naturalny kolor. — Cena 1.50.

A I G 1I E T O A .
Wyborny środek do natychmiastowego farbowania 
włosów, mianowicie brody i wąsów na kolor czarny 

ciemny i ciemno blond. -- Cena 1 zł.

Cezarin.
Pevvny i wypróbowany środek do wyniszczenia n a 
g n i o t e k  w przeciągu 20 dni — Pudełko 4 0  ct.

p r z i c - i i r  p o c e n i u  i  o p a r z ę -  
SLŁWW..Ł „ j u  n ó g .  Pudełko 5 0  et. 

p o l e c a

J. IMATOWICZ.
m a g i s t e r  f a r m a e y i  i  c h e m i k  s a d o w y .
we LW OW IE : Ulica Kopernika 1. 3, w KRAKOWIE 

Sukiennice i. 20. (2981 1 8 - ?

poleca do jesiennych zasiewów w najlepszem nasieniu
l*rzeiiiee Żelam i $ka I Loko dworzeo kil°złr-ł--~_  L Bobrka 100 „ ln .—

2K Bi *1 >  "W W  s ł» | Mełna lub Strzeliska 100 „ „ 14.50

Żyt© /ielandskie ( Loko dworzee „ „ 10 -
® _  < Bobrka 100 ,, - 9.—

K i l H O  ( Mełna lub Strzeliska 100 „ ,. 8.50
W O H K I  n a  1 0 0  k i l o g r .  p o  5 0  o t . ,  u a  5 0  k i l o  p o  3 0  c t .

Pr bki na żądanie odsela franco.
N B .  Obie te nowe odmiany zboża tak pod względem grubości ziarna, wydatku na mąkę, 

plenności i wytrwałości w przezimowaniu, zaleeaja się najlepiej.

Rzepę ścierniową okrągłą lub długą 1 kil. 1 złr.
Zaprawę czyli Bajce ii. Dupuyego, przeciw śnieci
w ziarnie zboża, utrzymuję w skład zi - komisowo i jako pewny środek polecam Pakie- 

cik wystarcz -jacy na 1 korca ziarna wraz z przepisem 3 0  c t .

P A S Y  do M A S Z Y N  i M L O C A R Ń  
O L IW A  do M aszyn^ S m aro w id ło  do Osi.

________      (5r 8 4 4)

X

O g łoszeme.
Ponieważ wszystkie posady inży- 

nier-o systemów, pisarzy, magazy me
rów i kopistów przy przedsiębiorstwie 
budowy kolei Jaroslawsko-Sokal- 
skiej już są obsadzone, więc dal-ze 
prośby o posady od dnia dzisiejszego 
nie będą przyjęte, a wniesione nie bę
dą uwzględnione. (577S 8—3)O o

Jarosław  23 sierpnia 1882.
Owal bert Z ien ib ick i.

XX
XXX
W VI

X

Ogłoszenie licytacji.
<5580 2 —4)

G a lic y js k i

Zakład zastawniczy i kredytowy
LWÓW, ulica Teatralna, w gmachu Teatralnym,

podaje do powszechnej wiadomości, że zapadłe a niewy- 
kupione zastawy, a m ianowicie: przedmioty złote,
srebrne i drogie kamienie, towary łokciowe, futra, suknie, 
bielizna i inne przedmioty w dniach 18, 19 i 20 września 
1882 r. w godzinach zwykłych urzędowych przez publiczną 
licytacyę w myśl §. 19, 20, 24, 26 i 27 regulaminu naj

więcej dającemu za gotówkę sprzedane zostaną.
Uprasza się zarazem właścicieli kwitów zapadłych o podjęcie nadwyżek 

H A w w  ©  w ,  d a ;a 10 sierpnia 1882.

Ogłoszenie.
Panowie przedsiębiorcy, którzy 

się ubiegają o roboty ziemne, o wy
konanie objektów, wyprowadzenie mu
rów i t, d., przy przedsiębiorstwie bu
dowy kolei Jarosławsko - Sokalskiej, 
zechcą najdalej do 1 w rześnia  
r .  b. dotyczące oferty wnieść 
do kierownictwa tejże budowy w Ja 
rosławiu. (5778 3—3)

Jarosław, 23 sierpnia 1882.
Gwalbert Zienibicki.

, < X X . < X X ) K X X X X X ) ! ; ) i O K O X X X X X X X X X X X X X X X i ^

R. Ditmar
w e L W O W I E

ma zaszczyt przypomnieć Szanownym P. T. odbiorcom nafty, iż nałożony • j *

d a te k  n a fto w y © /2 c e n ta > od. kilogr, od 
dnia. 1 w rz e śn ia  b. r, p o b ie ra n y b ęd zie.

Upraszam tedy Sran. P. T. własucięli książeczek naftowych w moim skła
dzie nabytych, aby resztują ą ilość poczynionych przedpłat na naftę do 31g*0 
1>. m. wybrał; raczyli, ponieważ od 1 w rześnia b. r. ceny  
nafly  o 4  centy na litrze , a 5  centów na k ilo 
gram ie podwyższone zostaną.

Osobliwie poleam Szan. P T. Publiczności, także ua prowincyi zamieszkałej, 
aby raczyli się zaopatrzyć w przeciągu b. m. moją najlepszą krajową p o d w ó j 
n i e  rafinowaną

salon ow ą i g o sp o d a rsk ą ,
jako też i

R itm a r a  #1121 erykaiisksą n a ftą
po stosunkowo bardzo niskich cenach.

Wy syłki uskuteczniam do wszystkich stacyj kolejo vych za gotówką albo 
też za zaliczka.

     (579S 8)
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KAZIMIERZ LEWICKI

w  <e

©iówny skład dl» Galleyi

PORCELANY, SZKŁA ! T0WAR0W MIESZANYCH
L w o w i e  u l ie a ,  T r y b u n a l s k a  I. 6

nałożony *• rolm  1H&&.

p o l e c  a :

li# *  Chińskie srebro
Może widelce, ly ik l I łyżeczki.

lożyki i widelczyki itd, także mam i w futerałach
( e  t  a  i ) .

k a ś d ( j ’M  domu rodzicielskim, jako też i w rę
kach pp, u a u c fc y c ie l i ,  opiekunów, powinno 
sie znaehodzie dziełko B r .  A N T O If lE © ©  
B E I M S E K A  (wydanie 1)1 nowe), pod t y t : 
„ P r z e w o d n i k  d l a  m ł o d z i e ż y 4* (dla 
obojga płci), w słabościach z zakażenia krwi 
pochodzących, oraz najnowsze sposoby leczenia, 
z przydatkiem © o n a s t i« m 5e  i  o  p r o 
s t y t u c j i .  — Nabyć można u autora za 
1 zł., za" pobraniem poeztowem i zł. 20 cnt. 
Także l.dzielam rady listownie p o d  d y 
s k  r e c  j ą .  —- Ulica Karola Ludwika i. 7. 
Ordyu. domowa od 3 5 po pot. ? 3026 18-?)

i
dojrzale i słodkie, świeżo rwane I zł. 50 ct. 
j a b ł k a  i  g r u s z k i  w najlep

szym gatunku............................I zł. 50 ct.
ś l i w k i .......................................... I zł 20 ct.
rozsyła w koszykach po 5 kil. włącznie z opa
kowaniem i franco do każdej stacyi pocztowej

Edward Rittinger
-y & s r  ‘̂ W  <£Ł r * « s *

(W ęgry południowe).
W y s y łk a  w s z e lk ic h  W IN  c z e r w o 

n y c h  i  b a ł y e h .  i
kJ (5452 4 -27) rM

“"■ FT lica  Kościelna I. 5. plac Strze- 
leoki są na drugim piętrze 

4 pokoje z kuchnią z trzema wchoda
mi od 1 września d o  n a j ę c i a .

(5S40 1-3)

Emerytowany nauczyciel
p r a g n ie  z a ją ć  s i ę  

z a w ia d o w s iw c m  rea B n o śc i w ic h s z y c h .
W lazie poir,.eby może złożyć odpowiednią kaueyę. 
Zgłoszenia odbiera pod adresem T .  K .  poste rest. 
L w ó w . ____________________ (5841 ł —3)

Od 15 sierpnia począwszy
rozsyłam jak dotąd rok rocznie do 5  p a ź 
d z ie r n ik a  zupełnie dojrzałe, słodkie i kon
serwować się dające w in o g r o n a  najszla

chetniejszego gatunku po cenie

a.1 zt. et. w.
od koszyka zawierającego .5 kilo, franco bez 
żadnych dalszych wydatków do każdej stacyi 
pocztowej w Austro-W ęgrzeeh a pobraniem 

należytośei.

R. Maiti
m -

G C jb
Przy zamówieniach odrazu 3 koszyków 
pod jednym a. iresem, jużli naloźytośó 
franco z góry uiszczona zostanie : i  z ł .  
7 5  ct.

(5480 5 —14)

o sa t© o o o > o © © © o © ó
500 dukatów

wypłacę temu, kto po użyciu

K0THEG0 WODY NA ZĘBY
U & szka p o  3 5  e t  , dostanie kiedykolwiek zno

wu boiu zębów lub nieprzyjemnego odoru z ust.

K o t l i e g o  „ 2 S a i i m c I i © 3 Ł e “
w y ś m ie n ity  i  s z y b k o  s k u tk u ją c y  ś r o 
d e k  d o  c z y s z c z e n ia  z ę b ó w , pudełko po 30 
c t ; dobre i miękkie s z c z o te c z k i  d o  z ę b ó w
do 30 i 50 et. poleca (1809 24—52)

J a n  J e r z y  J K o t h e
emeryt, dostawca nadworny w Modling koło Wiednia 

Yilla Kothe.
We L w o w i e  prawdziwa do nabycia u p. apt. 

P. MIKOLAS* 'HA. ulica Kopernika i we wszystkich 
apteka cli, handlach korzennych i perfum, galan
teryjnych i m ateryałów itp w (Jalieyi iUukowinie.

M iodzie*
nyeh, znajdzie wygodne umieszczę 
nie z dobrym wiktem, usługą i o- 
piaką staranną. — Na żądanie język 
francuski i muzyka udziolanemi hyc 

mogą. • Bliższa wiadomość w Administracyi „Ga
zety L w o w s k i e j (5787 4 — 0)

Na mocy dekretu c. k. komisyi 
w Wiedniu

K o n e e s y o i i o w a n a

SZKOŁA MUZYKI
profesora

ii
I. 3 7p r z y  u l ic y  O r m ia ń sk ie j  p ,

w e Ł W O  W IE.
Wpisy na rok szkolny 1882-83 usku

teczniają się od 25 do 31 sierpnia co
dziennie z rana od 10-1.

Statut w zakładzie, tudzież w księ
garni Seyfartha i  Czajkowskiego.

 (5S4.5 1—3 J
I

M ACłAliYM

o b u w ia  m ę z k ie -  
g o , d a m s k ie g o  i 

d la  d z ie c i

GAWLIKA
ul. Strzelecka 1. 2,

poleca swoje wyroby z 
inatercału zagraniczne
go i krajowego. Zamówienia wykonywa szybko 
i sumiennie podług najnowszej mody i po naj- 

t-ńszych cenach.
(5487 4 - 4 )

(5511 3 - 3 )

-fazie dla Italii.
Z powodu spóźnionego sezonu i wielkiego 

zapasu
p r a w d z iw y c h  p a r y s k i c h

KAPELUSZY DAMSKICH
najnowszego i uajgustowniejszego fasonu sprze
dajemy po cenach z a d z iw ia ją c o  ta n ic h .

Żadna dama nie powinna przeto zaniechać 
tak rzadko zdarzającej się sposobności, mieć 
elegancki prawdziwy paryski kapelusz za bez
cen. Każdy kapelusz jest opatrzony firmą fa
bryczną. Za zaliczką lub przesyłką kwoty prze
syłamy ładny kapelusz słomkowy lub koron
kowy najnowszej formy i gustownie ubrany 
prawdziwem strusiem łub fantastycznem pió
rem i francuskiemi kwiatami. C en y  o d  3  z ł .  
d o  13 z ł .  co  p r z e d te m  p o d w ó jn ie  
k o s z t o w a ło .  — Kapelusze, ktoreby nie przy
padały do gustu, przyjmujemy napowrót.

ooocoooo&eoooooo

Otwarcie nasze? ■■ w e  ł , w s w t e  p r z y  u l ic y  K a r o la  L u d w ik a  i łe z .  5 ,
znalazło powszechnie najprzychylniejsze przyjęcie i pozwalamy sobie przeto zwrócić uwagę I ’. T. 
odbiorców na nasz

wielki skład powoz«iw
który co do rozmaitości wyrobu stoi na równi z magazynami wielkich miast. Przyjmujemy także 
wszelkie naprawy i rozsyłamy wszelkie pojedyńeze części składowe w najlepszej jakości.naprawy

Zamówienia uskuteczniamy jak najrychlej.

(3664 25 - ? ) '

§€H1JSTAŁA i S1!!*
n a d w o r n a  f a b r y k a  p o  w  o  z  ó  w.

Z drukarni. Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12  dom Wernera

Handel towarów korzennych 
R Z atrola. . h ia .łła . D^riaL

i
w e  Ha W  O  W X K  u l i c a .  M a l i c l s a

poleca swój skład wyśmienitej ciemno naciągającej C M u s k O '  r o s s y j s h i e j

złr.

HERBATY
z b i o r u  m a j o w e g o

/a kio. Congo cesarskiej . . .
a „ F a m i l i j n e j ..........................
2 ,, Mieszanki z Moskwy . .
3 ,, E m p e r i a l ...........................
2 ,, najlepszych wysiewek . .

/a ,, Ciast ang. do herbaty . .
Ciast Czyńskiego . . .

1 But. B u m u  Jamajka starego .
i i, i, i, „
i „ ( ' o g o n k u ...................
1 „ F o n c /.o w e j  e s e u c y i

K A W Y
2.—
3.—
4.— 
5—  
1.70 
1.20 
1.—
1.50 
1.20 
2 50
1.50

V.
‘/.
V.
V.
*/*
V.
V.
‘/a
%

złr.

l a t a r a h i e  a r o m a ty c z n e  z c z y st y m  
s m a k ie m

’/* kio. Ceylou grubo - ziarnistej
n a j l e p s z e j ..........................
Ceylou bardzo dobrej . .
Ceyloo drob. ten smak .
Lagimjra . . . .

„ drobniejszej. .
C u b a ................................

Malabar 
Santos 
Rio . .

1 .04
1.—

— .96
-  .96 
- . 9 2  
—.88 
- . 8 4  
— .72
-  .68 
- . 6 0

Rzetelne postępowanie i staranna usługa zjednały handlowi mojemu liczną klientelę i nadal 
będzie mojem usilnem staraniem wymogom szanownych P. T. gości zadosyó uczynić.

Ł a s k a w e  z a m ó w ie n ia  b ę d ą  b e z z w ło c z n ie  u s k u t e c z n ia n e
(5(564 2—?)

Z l. 941

Pferde (Castrateu) Yerkanf.
Am lten  September 1. J, werden in L em herg und &anok 

je 6 Oastraten plus offerenti yerkauft.
K. k. Staatshengsten - Depot zu Drohowyże.

(5739  2— 2)

eO O O O O O O O O iG O O O O O O O O O O ©
Z m i a n a  loIk;a.luL_0

0
Mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, iż

Magazyn nowości dla dam i dzieci
i l. p,szycia,

pod firma :

S c h i l l i n g  &  S t e l z e r
w® LWOWIE, ulU*;t Malicka 1. 7

przeniesiony został również n a  u l i c ą  H a l i c k ą  I .  1 6 -
Dziękując za dotychczasowe zaufanie, polecamy się nadal łaska

wym względom.
Z  głębokim szacunkiem 

&cłialli]&££ A: stelzer.
'O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O S

W S S V  o l e j n e
zupełnie do użycia gotowe,

1̂ d« m alow ania drzw i, ok ien , podłóg, daeliów, sprzę- H 
toru ogrodowy oh i  gospodarskich , narzędzi roln iczyrh  S9| 

Ar itp ., oraz w szelk iego  rodzaju la k iery , w ern iksy , far-
SM by olejne w tukaeli, farby techniczne, drukarsk ie i  P i  
f  farb i ars k ie , pa lety , pendzle. bronzy, złoto m alarsk ie  f|jj 
A i  srebro. m
Jji Najwyborniejsze prawdziwe iakiary powozowe, 0

1 angielskie, amerykańskie i krajowe do robót wewnętrznych, zewnętrznych i do skór. ^

Masę do napuszczania podłóg
w najlepszym gatunku.

t i  O liw ę  i s m a r o w id ło  do smarowania maszyn i wozów. K w a s  k a r b o lo w y  i p r o s z e k  
do desynfekeyi, ś r u ty  i  k u le ,  te r  w ę g la n y , k i s z k i  (szlauch.) i p ły t y  g u m o w e ,  
r u r y  c y n o w e , m a s z y n k i  do korkowania i do tarcia farb, p ip y  mosiężne, cynowe i dre- 
wiane, s m o łę  b r o w a r n ic z ą , szpunty i korki, k it do okien, g ą b k i  rozmaitego rodzaju i 
każdej wielkości, k w a s  siarkowy, saletrzany i solny, m a g n e z y t  .jak wszelkie w zakres tychże 

wchodzące artykuły w gatunkaeh doborowych i po najuiniakowańszych cenach p o le c a

ikład fabryczny

J N E R I  HANKE Sj
Cenniki speoyaine na żądanie gratis i franco. (4978 8—18)

Papier z c.

'flTm rn r


